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Szra ® miejsce Kimonu.
W brew  zapew nieniom  lir. B erch to lda, k tó re  

m a ją  już sw oją u sta lo n ą  opinię, i w brew  przew i
dyw aniom  w iedeńsk ich  M acchiavcllów  o n ie 
m ożliw ości oderw ania  sic R um unii od trójprzy- 
m iorza i A ustry i, oderw ania  się  to  je s t  już  dzi
sia j fak tem  dokonanym . K onw encya w ojskow a 
m iędzy R um unią a  A u stry ą  nie będzie już w ię
cej odnow iona. N atom iast „ en ten te "  rum uńsko- 
ro sy jsk a  nie u lega  już  dzisiaj żadnej w ątpliw o
ści. Sam i m inistrow ie rum uńscy , k tó rzy  n a  one- 
gdajszem  posiedzeniu  p a rlam en tu  zjaw ili się 
w szyscy z orderam i rosy jsk im i n a  p iersiach , d e 
m o n stru ją  tę  ra d y k a ln ą  zm ianę politycznej o- 
ry en tacy i rum uńsk iej. D yplom acya au s try a c k a  
zdobyła  się w obec tego  na w ym ow ne okazanie 
sw ego gniew u —  poseł au s try a c k i w  B ukare
szcie lir. Czernin bo jko tow ał w szystk ie  bank ie
ty , w ydane w o sta tn ich  dn iach  n a  cześć Sazo- 
now a.

Bojow a g ran ica  A ustry i zosta ła  te raz  „uzu- 
p e łn io n a“ b00 k ilom etram i pog ran icza  rum uii- 
sko-siedm iogrodzldego, i sięga — jeżeli się zw a
ż y  sk u tk i w łosko-austryack ie j im prezy a lbań 
sk ie j, od S zw ajcary i w kó łko  aż do Szczakow y... 
A rm ia  rum uńska , k tó ra  od la t 30 uw ażana była, 
na podstaw ie ta jn y c h  konw cnoyj w ojskow ych, 
za uzupełnienie arm ii au s try ack ie j, jeżeli jeszcze 
n ie  s ta ła  się, to stan ie  się z pew nością w  najbliż
szej p rzyszłości —  uzupełnieniem  arm ii ro sy j
ski! i. Do ogn isk  irreden tyzm ów  pogran icznych  
w łoskiego, serbskiego i rosy jsk iego  w e w scho
dniej G alieyi, przybędzie o d tąd  now e potężne 
ognisko irreden tyzm u  rum uńskiego  w Siedm io
grodzie, do k tó rego  rząd b u k aresz teń sk i już bez 
w szelkich  skrupułów  będzie o d tąd  obficie dole
w ał oliwy. Jednem  słow em  — k a ta s tro fa  rów na 
w  zupełności p rzeg ranej w ojnie, a  w  sk u tk ach  
sw oich po litycznych , przodew szystkiem  zaś fi
nansow ych, d la  ludności tego biednego pań
s tw a  austryack iego  je s t w prost n ieob liczalna ,

R auperyzacya  w A ustry i w zrosła straszn ie . 
Podczas, g d y  jeszcze p rzed  10 la ty  liczono w 
W iedniu  w szystk iego  2 tysiące  osób bezdom 
nych , dzisiaj n o tu je  się ich już przeszło 74 ty 
siące! S iedm dzicsiąt cz tery  ty siące  ludzi w s to 
licy  p aństw a, k tó rzy  nie m ają  n a  noc gdzie 
g łow y skłonić, k tó rzy  nic m ają  nic, prócz roz
paczy  i żalu społeczeństw a i p ań s tw a  za 
jego  bezrząd, anarch ię , bezm yślność. A tu  w sku
te k  strasznych  b łędów  po lityk i zagranicznej, 
w y d a tk i m ilita rne  p ań stw a  rosną  i ro sną  w  
m iliony  i m iliardy . P ro g ram  flo tow y, k tó ry  
T irp itz  przyw iózł do K onopisztu , będzie koszto 
w ał ładne m iliony. A w antura  a lb ań sk a  kry je w  
sobie n iebezpieczeństw a w ręcz ogrom ne. A te 
ra z  u fo rty fikow anie  d ług iej g ran icy  siedm io
grodzk iej kosztem  now ych se tek  m ilionów  k o 
ron  i n iew ątpliw ie dalsze pow iększenie k o n ty n 
g en tu  re k ru ta , bo p rzecie s tr a ta  pomocy pó ł
m ilionow ej arm ii rum uńsk ie j w ym aga  podw ój
nego pokrycia . O ty leż  po trzeba  wzm ocnić 
fro n t przeciw  Rosy: . co najm niej ty le  po trzeba 
tak że  pozostaw ić w Siedm iogrodzie w zdłuż g ra 
nicy  rum uńskiej...

A\ m iejsce Rum unii ma w stąp ić  Szw ecya ze 
•swoim zupełnie uzasadnionym  antagonizm em  do 
R osyi. W iadom ości, że w zjeździć w K onopiszt 
•wziął udział tak że  k ró l szw edzki w najściślej- 
szeni „incogn ito", u trzym ują  się uparcie. To, 
co oderw ano n a  południu, to m a być nasztuko- 

- w ane na  północy. K oncepcya  ta  nie je s t Li 
po d staw n ą  i n ieuży teczną. M ożna ją  było je 
d n ak  urzeczyw istn ić, nie tra c ą c  R um unii, nie 
sk ra c a ją c  łańcucha, opasu jącego  R osyę o ta k  
w ażne i silne ogniwo —  rum uńskie.

Szw ecya z rosnącą trw ogą spogląda n a  rusy- 
fikacyę  F in landy i i n a  b ru ta lne  dep tan ie  praw  
tego  k ra ju , słusznie u p a tru jąc  w  te j po lityce

Maciej Wierzbiński.

© M f u s s y  r o k .
Ponieść historyczna z roku 1848.

przygo tow an ia  R osy i do w y jśc ia  n a  Ocean A- 
tlan ty ck i p rzez Szw ecyę i N orw egię. A larm u
jące  broszury , k tó re  od dfŚóch la t  w ydaje  na  
ten  tem at znakom ity  podróżn ik  szw edzki, Sw en 
ITcdin, w y w arły  już zam ierzone "wrażenie. 
S zw ecya bardzo znacznie pow iększyła sw ą a r 
m ię i pracu je  usilnie nad  je j udoskonaleniem . 
Ja k o  czynn ik  m ilita rny  przeciw  R osyi m a też  
Szw ecya duże znaczenie. G ranicząc z R osyą 
na pó łnocy F in landyi, może zarów no od s trony  
lądu jak  i od s tro n y  m orza, szczególniej p rzy  
pom ocy flo ty  niem ieckiej, w ysadzić sw oje woj
ska w F in landyi, gdzie znajdą  one zaw sze en- 
tuzyastyczne przy jęcie  i zagrozić P e te rsb u rg o 
wi. Ale ca ła  ta  możliwa i oczek iw ana koopera- 
cya  Szw ecyi m a w artość przedew szystk iem  d la 
N iem iec, k tó ry ch  plan  o p eracy jn y  przeciw  
R osyi m a  za o b jek i p rzedew szystk iem  L itw ę, 
nrow ineye nad b a łty ck ie  i P etersburg . D la  A u
stry i pom oc Szw ecyi żadnej bezpośredniej po
m ocy nae oznacza i u tra ty  pom ocy w ojskow ej 
ze s tro n y  R um unii bynajm niej nie w ynagradza. 
Pozycya s tra teg iczn a  A ustry i w sk u tek  odsło 
nięcia je j południow o-w schodniego sk rzyd ła  
i w sk u tek  w rogiego je j s tanow iska  R um unii d o 
znała ta k  k a tastro fa ln eg o  osłabienia, że można 
postaw ić  k w estyę , czy w obec tego A u stry a  p o 
siada jeszcze w ogóle jak ieko lw iek  szanse p ro 
w adzenia zw ycięskiej w ojny z R osyą.

?I”StO»C9 o fcl ftfcKup Oclesi!.
( T e l e f o n e  m.)

Tarnów, 20 czerw ca.
O negdaj ob radow ał w  K rakow ie w ydział 

R ad y  naczelnej P . 3 . L. w  lokalu  red ak cy i 
„P ia s ta " .

N a w stęp ie  poseł W i t o s  zdał spraw ę z 
p rzy jęc ia  d ep u tacy i u  ks. b iskupa W ałęgi i o- 
znajm ił, że z postaw ionych  przez niego fi p o stu 
la tów  czy w arunków  zan iechan ia  dalszej w alki 
przeciw  P. S. L., posłow ie Bojko i W itos ty lko  
trz y  zatw ierdzili, a co do dalszych w arunków , 
w  k tó ry ch  chodzi o uznanie w ładzy  b iskupa w 
spraw ie cenzurow ania pism  ludow ych, o raz o 
bezw zględne po tęp ien ie  an tik lerykalizm u  w o
góle, a  całej dotychczasow ej działalności P. S. 
L. w szczególności —  decyzyę pozostaw ili Ka
dzie naczelnej.

N ad  tern spraw ozdaniem  w yw iązała  się oży
w iona, mli wiłami burzliw a dyskusya . U chwalo
no następ n ie  rezolucyę, odrzucającą bez
względnie postulat ks. biskupa W alęgi, zmie
rzający do zapewnienia duchowieństwu hege
monii w życiu politycznem  Postanow iono też 
nie w chodzić z księdzem  biskupem  W ałęgą w 
żadne dalsze p e rtrak tacy e .

N astępnie w ydelegow ano ponow nie posłów  
W itosa i Bojkę do zakom unikow ania te j uchw a
ły  ks. b iskupow i W ałędze.

W  końcu  om aw iano spraw ę w yborów  i ew en
tualnych  sojuszów  P . S. L., k o n k re tn y ch  je 
dnak  uchw al nie pow zięto.

Serw anie pertraktacyj.
Tarnów, 20 czerw ca.

W czoraj w południe zjaw ił się w  psJfccu ks. 
.bi.-kupa W alęgi poseł W i t o s ,  celem  zakom u
nikow ania ks. b iskupow i onegdajszych  uchw ał 
swego stronn ic tw a. D elegata  A S. L. p rzy ją ł 
upow ażniony do tego przez ks. b iskupa ks. 
kanonik  B o m b  a, k tó rem u  poseł W itos o- 
św iadczył, że broniąc całości i n iezależności 
stronn ic tw a, ludow cy od rzucają  ka teg o ry cz
n ie  w arunk i, postaw ione przez ks. b iskupa 
W ałęgę i ośw iadczył, że w szelkie dalsze z 
nim pertrakfacve uważają za wręcz w ykluczo
ne. A udyencya ta  trw a ła  zaledw ie k ilk a  m inut,

poczem  poseł W itos spiesznie opuści! pałao  
biskupi.

P o  ty ch  za jściach  p rzypuszczają , że P . S . L. 
podejm ie bezw glcdną w alkę po lityczną  z ks. 
b iskupem  W ałęgą i  organizow aną przez niego 
p a rty ą . ___________

$ y t u a c y a  m i f i j f a r a a
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Pom im o dotychczasow ch niepow odzeń, sy- 
tu acy a  wojsh rządow ych w  A lbanii nie je s t 
zgoła rozpaczliw ą, ani w ogóle zb y t niebezpiecz
ną. M irdyci m usieli się w praw dzie cofnąć, ale 
p ow stańcy  nie um ieli z odw rotu  ich należycie 
sko rzystać . Vv ogóle obie s tro n y  w oju jące ce
chuje pew na o ry en ta ln a  ap a ty a , k tó ra  stoi na  
przeszkodzie należy tem u w ykonaniu  planów  
w ytyczonych  przez europejsk ich  dow ódców , 
ta k  z jednej, ja k  i d rug iej strony .

W iadom ości, że M irdyci zostali otoczeni ze 
w szystk ich  stron  i zdziesiątkow ani, o kazu ją  się 
fałszyw em i; rzecz się m iała po p ro stu  ta k , że 
M irdyci, zn iechęceni pow odzeniem  n iep rzy ja 
ciela, w ykonali odw ró t do m iasta . Skoro s tra ty  
ich w ynoszą: 20 poleg łych  i 50 ran n y ch  —  to 
wogóle nie m ożna przypuścić, iżby  w  ich sze
regach  w ybuchła b y ła  panika.

W edług  przypuszczalnych  obliczeń, -wojska 
pow stańców  w ynoszą 500— 600 ludzi. S ą to  
żulnierze, p rzew yższający  M irdytów  dyscyp li
n ą  i dośw iadczeniem , poniew aż re k ru tu ją  się 
z owej arm ii, k tó rą  dow odził słynny  H assan  
R iza, obrońca S ku ta ri, a  k tó rą  potom  E ssad  p a 
sza w yprow adził z m iasta , n a  sk u tek  kap itu la - 
cyi przed C zam ogórcam i. Ludzie to  w zględnie 
karn i i w ytrzym ali, n ie stanow ią jed n ak  ta k  
zw artej, energicznie działającej arm ii, ab y  Mir- 
dyci nie m ogli się wobec nich ostać.

K siażę W ied w padł n a  dobry  pom ysł pop iera
n ia  akcy i w ojsk  lądow ych od s tro n y  m orza. 
Oto urządził p ływ ającą  b a te ryę  w  ten  sposób, 
że w ynają ł parow iec au stry ack ieg o  Lloyd u i ob- 
rsadził go kilkom a szybkostrzelnem i działam i. 
P arow iec ten  z n a tu ry  swej k o n stru k cy i może 
się dość b lk k o  trzym ać w ybrzeża  i w  pew nej 
m ierze w  obronie D urazza zastępow ać funkcyę 
o k rę tu  w ojennego. Zw łaszcza m ógłby parow iec, 
b iorąc pod ogień rów ninę przed m ostem  i d ro 
gi w iodące z K avąji, u trudn ić  okrążenie  m iasta  
od północy. T ak  więc książę W ied posiada już 
p on iekąd  flotę, na  razie  w postao i jednego  o- 
k rę tu ; ale i te n  jed en  ok rę t w ym ow ą sw ych 
dział niew ątpliw ie w yw rze zag rzew ający  w pływ  
n a  arm ię księcia, a  onieśm ieli n ieprzy jaciela .

Co do P ren k  Bib D ody, to  "wreszcie opuści! 
on obozow isko w  Alessio, ruszy ł naprzód  o 15 
kim . i podobno przekroczy ł już rzekę M ati. Ale 
pom oc ta  nie upraw nia księc ia  do zb y t w iel
k ich  nadziei. P ren k  Bib Doda rozporządza 
w praw dzie 2000 ludzi, ale ich dzielność, w ielka 
w górach , na  teren ie  p łask im  —  ja k  się okazu
je —  bardzo  zaw odzi. Marsz ich będzie najeżo
ny w ielkiem i trudnościam i, gdyż na  całej ieh 
drodze p ow stańcy  m ają  sw oich popleczników , 
od k tó ry c h  ro ją  się zw łaszcza tw ierdze Ism id 
i K ro ją . B ędą m usieli przew ijać się pr*bz- b a 
gn is tą  nizinę, m ając do w yboru  albo drogę 
w zdłuż w ybrzeża, albo u  stoków  góry  i w zgórzy 
spadzistych . J e ś li  w ybiorą  d ru g ą  m arszru tę , 
będą narażen i n a  ciągłe a ta k i pow stańców , 
zw łaszcza w  okolicy  K roji, g d y  zaś trzym ać 
się będą  blisko w ybrzeża, to  zdo ła ją  się bez 
w ielkiego tru d u  opędzić n ieprzy jacielow i dzia
łam i, jak ie  m ają  do dyspozyeyi i ew entualnie 
m ogą doznać poparc ia  przez pierwszy; p row i
zoryczny o k rę t w ojenny  A lbanii, o ile nie bę
dzie on po trzebny  do obrony D urazza. Opę
dziw szy się skutecznie  n ieprzy jacielow i w

pierw szej części m arszu, n a tra fi P ren k  Bib Do- 
*da n a  pozycyę pow stańców  w  Isndd , gdzie się 
już p rzed  k ilk u  dniam i o d by ły  w alk i, n iew ia
domo z jak im  w ynikiem . N iebezpieczeństw am i 
najeżony będzie tak że  dalszy  m arsz aż do szla
k u  D urazzo— Szijak.

B yć może, że Prenk Bib D oda, w ódz, zaży
w ający  czci w ielk iej w  całej pó łnocy  A lbanii, 
w yjdzie z w szystk ich  ty ch  n iebezpieczeństw  i 
w alk  —  zw ycięzcą i pow etu je  n a  pow stańcach  
k lęskę, poniesioną przez jego w spółplem ieńców  
pod D urazzo. "Być może... w szelako dow ódcy 
w ojsk  w  D urazzo popełn iliby  b łąd  w ielki, g d y 
b y  na  sukursie  przybyw ającym  z A lessio, zbyt 
w ielkie pok ładali nadzieje.

(Telegr. „Nowej Reformy'*.)

Obrona Durazza.
W iedeń, 20 czerw ca.

W  D urazzo panu je  chwilowo spokój. W  w al
k ach  n as tąp iła  przerw a. P o w stań cy  nie a ta k u ją  
narazie m iasta, zaś w o jska  rządow e są  za  słabe, 
b y  przejść  do o lenzyw y, szczególnie po o s ta t
nich dośw iadczeniach, poczynionych  z Mirdy- 
lam i i M alissorami, k tó rz y  w  w alce zupełnie 
zawiodli. Szanse obrony  Durazza u w aża ią 
jednak obecnie za lepsze, 5 sądzą, ze nńasTy  
n a  w ypadek  ponowmego ataicu pow stancow r 
po trafi się utrzym ać. O czekują tu  p rzybycia  
w ojsk P ren k  Bib Dody, poczem  przedsięw zięto- 
by ew entualnie w ypraw ę p rzeciw  pow stańcom . 
Rząd jednak i książę czują się bardzo nienewni 
z powodu ciągłych zdrad, z jak iem  i m ają  do 
w alczenia n a  każdym  k roku . Przyr o sta tn im  a- 
tak u  pow stańców  okazało  się, że pow stańcy  
byli dokładnie  poinform ow ani o w szystk ich  
szczegółach, do tyczących  obrony'- m iasta  i skie
row ali a ta k  n a  p u n k t na jsłabszy . To też w  o- 
s ta tn ich  dniach dokonano w  Durazzo wielu a- 
resztowań wybitnych osobistości z pow odu 
u trzym yw ania  sto sunków  z pow stańcam i. —  
W czoraj aresztowano byłego albańskiego mi
nistra skarbu Azisa paszę Vrioni, k tó rem u  do
w iedziono, ze u trzym yw ał s td su n k i z p o w stań 
cam i i  zdradził plany rządu.

P oseł a lbańsk i w  W iedniu  S u re ja  b e j V lora 
og łasza  w  dziennikach w iedeńskich  płom ienną 
odezw ę do m ocarstw  z w ezw aniem , aby  nie 
dopuściły  do dalszych  rzezi i dow odzi, że u trz y 
m anie k sięcia  i obrona D urazza  bez w ojsk  
m iędzynarodow ych je s t niem ożliw ą. N a m ocar
stw ach  E u-opy  pozostanie w ieczna plam a, je 
żeli nie w yślą  do A lbanii m iędzynarodow ego 
korpusu , celem przyw rócenia  porządku . J a k  
słychać, S u re ja  bej Y lora  będzie w  niedzielę 
na osobnem  posłuchaniu  u  cesarza. S u re ja  bej 
W ora op iera  też swe żądan ia  co do m ter- 
w encyi m iędzynarodow ej na  złych dośw iadcze
niach, poczynionych z  M alissoram i i  M irdy- 
tam i. .

O zachow aniu się M irdytów  i M alissorów  do
nosi „N . Fr P rese“ , że w ym aszerow ali z m iasta  
i zbliżyli się n a  m ałą  odległość do p o w stań 
ców. N agle jed n ak  bez w idocznego pow odu 
naw rócili, n ie  m ając pop rostu  o ch o ty  do w alki, 
a  n iek tó rzy  z nmh n aw e t rzucili bron. Obie a r
m aty , pod  dow ództw em  in ży n ie ra  H aesslera , 
k tó re  znajdow ały  się w  kolum nie M irdytów , 
zosta ły  przez n ich  porzucone. Haessler dc 
spółki z obywatelem  austryackim  Krynickim, 
majorem bolenuerskim Krona i dziennikarzem  
Lorchem ciągnęli sami te  armaty aż do mostu 
pod miastem. ,W ten  sposób a rm a ty  te  oca
lały .

O strzeliw anie K a v a ji i  obozu pow stańczego 
w S z ijak  z o k rę tu  L loydu au stry ack ieg o  „H er- 
zegow ina“, w ydzierżaw ionego przez księcia, 
w yw ołało różne rek rym iuacye ze s tro n y  W łoch 
i A nglii, k tó re  d o p a try w ały  się w tern  z łam a
n ia  neu tra lności. O kręt „H erzegow ina" n a  ra 

zie w strzym ał ogień ze swoich a rm at, n ie  w ia- 
dppio ty lno , czy  z pow odu in te rw e n c ji k tó re 
goś z m ocarstw  czy  też ze w zględów  stra te - 
gieznych.

„N. F r. P re sse“ donosi, że w  D urazzo obiega 
pogłoska, iż adm irał ang ie lsk i T ioub idge udał 
się do k sięc ia  i zagroził mu, że w  razie jeżeli 
ogień z o k rę tu  5JH erzegow ina" nie będzie 
w strzym any, to m iędzynarodow a flo ta  zbom- 
oarou je  ten  okręt.

R ząd  alDański stanow czo te j pogłosce za 
przecza.

O peracyam i z o k ię tu  „H erzegow ina" k ie ro 
w ał inżyn ier H a e s s l e r .  Do m iasta  K av a ji 
pad ło  z  o k rę tu  „H erezgow ina" 20 g rana tów , 
k tó re  w yrządziły  straszn e  spustoszenie. Lud
ność w  panicznym  popłochu u c iek a ła  z m iasta. 
Do S zijak  padło  tak że  k ilk a  g-ranatów, k tó re  
spow odow ały w ielkie szkody. Do m iasta  
zwożą w dalszym  c iągu  rannych  i zab itjrch.

Berlin, 20 czerw ca.
D zienniki donoszą: N a pok ładzie  ok rę tu

„H erzegow ina" zna jd u ją  się  oficerow ie albań
scy. M iędzy okrętem  ,̂ H ercegow ina" a  w ojen
nym i o k rę tam i a u s tr jTackim i odbyw a się c iąg ła  
w ym iana sygnałów . R zad  albańsk i s ta ra  się 
skoncentrow ać w  m ieście jak n a j w iększą ilość 
obrońców, rekru tu jącj*ch  się przew ażnie z po
śród  M irdytów  i M alissorów, n a  k tó ry ch  jed n ak  
książę nie może w  zupełności liczyć.

R ad a  m in istrów  u c liu a liła  pod  przew odni
ctw em  k sięc ia  zaa tak o w ać  pow stańców  od 
s trony  m orza.

Zdrada.
Dorazzo, 20 czerw ca. 

O negdaj w ieczorem  zauw ażono znów  w y
m ianę św ietlnych  sygnałów  między, m iastem  
a  R astbu lem .

Durazzo, 20 czerw ca. 
A gencya S tefan iego  donosi z D urazza pod  

d a tą  18-go: Dzień przeszedł spokojnie. N ade
sz ła  w iadom ść, że Azis pasza został uwięziony 
a  N ureddin  b ej, s j t i  F erid a  paszy, k tó ry  m asze- 
lo w ał k u  D urazzo, zosta ł pob itja

p o  bitwie.
Durazzo, 20 czerwca.

W  ciągu w czorajszego dnia  b a te ry a  ocnotni- 
ków  H aesslera , vor_ d e r L ippego i  L orena dała  
jeszcze k ilk a  strza łó w  a rm atn ich  do  pozycyj 
n ieprzy jacielsk ich . Z resz tą  dzień przeszedł bez 
nadzw yczajnych  w ydarzeń . —  W iele rodzin 
opuszcza D urazzo, by  u d ać  się do innych  m iej
scow ości a lbańsk icn . R an n y ch  o p a tru je  się w 
szp ita lac łu .W  poselstw ie austryack iem  p racu ją  
n ad  dostałecznem  uzupełnieniem  bielizny  d la 
ran n jrch. T akże  księżna  codziennie odw iedza 
chorych.

P rzy  przeszukiw aniu  po la  onegdajszej b itw y  
znaleziono jeszcze k ilk u  zab itjrch i rannych. Z 
C onstanzjr p rz jTbyło  25 o ch o tn ik ó w ' rum uń
skich , b y  s tan ąć  w  służbie księcia .

W dowód uznania.
Wiedeń, 20 czerw ca.

T u te jsz jr n lub  oficerów* rezerw ow ych w ysia ł 
te legram  g ra tu la c j’jn jT do inżyn iera  poruczn ika 
H aesslera  w  Durazzo.

Żale włoskie.
Rzym, 20 czerwca.

„M essagero" w spraw ozdaniu  z D urazza żali 
się n a  p rzew agę w yływ ów  au stry ack ich  w  
D urazzo i zarzuca A ustry i, że n ie  tro szczy  się 
ani o  W łochy an i o kom isyę m iędzynarodow y 
kon tro lną  i  p row adzi z łośliw ą wrobec W łocli 
po litykę . N a p lac bo ju  dopuszczono ty lko  
d z ien n ik a rzy  au s try ack ich , innym  ni|e udzie
lono n a  to  pozw olenia. Armaty* n ad  m ostem  
przez cały  dzień stały pod s tra ż ą  o ficera  au-
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M arzył. S nu ły  mu się po głow ie tęczow e p a 
sm a, g ra ły  w* duszy  fu ja rk i, a  ona, „słysząc 
słow a, sądziła, że on sobie p rzy tem  coś myśli. 
U kołysała  ją  inuzj*ka egzotyczna, w ięc nie 
m ąciła  jego upojenia. D opiero, g d y  u ją ł je j 
rękę , o k w ia tek  prosząc, żachnęła  się, s trzep 
n ę ła  z siebie przędziwm jego  w estchnień  sie
lankow ych  i rzek ła

—  Muszę pow cacać... zm ęczona je s tem  i 
spać  mi się chce ogrom nie.

—  Jeszcze  chw ilę daru j mi, E w usiu  jed y 
na!

—  Ależ ja  za pana  nie wwjdę... —  w yśpie
w ała naiw nie z m inką pod lo tk ą , ru sza jąc  z po
w rotem .

—  Słuchaj, jedyna! —  w yrzucił nam iętnie, 
ch w yta jąc  chwilę pożądanego sam  n a  sam , i, 
d repcąc  p rzy  je j boku , trzepa ł: Nie będę już 
n ic  tłum aczy ł z m isteryów  m iłości i a rk an ó w  
m atrym onialnych ... k iedyś zrozum ie mię pani... 
T ym czasem  błagam  o ufność, życzliw ość, syni- 
pa tyę ... B łagam : pozwól m i w prow adzić się 
,w p rog i edenu  tego , chociażby przez wy ta r ty , 
p rozaiczny  kobierzec 'ślubny... Z ostań  juoją 
żoną!...

W isialo  to  n ad  n ią  od p ierw szej chw ili tego 
Ppotkąina. O czekiw ała form alnych  oświadczyn

z pew ną iry ta c y ą  znudzonej, bo nie k o ch a ją 
cej k o b ie ty , jednakże  dźw ięk słów  jego w y
k rzesa ł coś z je j m iłości w łasnej. L ek k i u- 
śmiecli zadow olenia o toczył je j lica, i osiadł 
w  kąc ik u  ust. Spuściła nosek  pokornie, pog ła
sk an a  p ieszczo tą  w yznania i b łagan ia  czułego, 
i nie m iała odpow iedzi.

A on m usnął w zrokiem  przelo tn ie  uszko jej, 
ja k  koncha w  żw ir zainuzone w  falę  jasnych  
włosów, zatrzym ał się roziskrzonem i oczym a 
n a  różach pulchnych lic i u p a ja ł się zdrow ą 
urodą dziew czyny. W  tej chwili b ły snęła  w  
nim  św iadom ość, że ta k ą  buduarow ą sw adą 
nie u jarzm i kozicy, że k w ia ty  sw ych pojęć i u- 
czuć, ja k b y  d la  „;grande dam e‘y “ jak ie j p rze
znaczonych, c iska  pod sto p y  w iochny. Lecz 
szum iała m iłość, głów nie w zw ojach m ózgo
w ych zagnieżdżona, i  ponosiła  go n a  szlaki 
lite rack ie  ta k , ±ż bez zastanow ien ia  rozpinał 
jej n ad  głow ą tęczę m arzenia.

—  N ik t n ie  ukaże  Ci now ego św ia ta  a fek 
tów  płom iennych w  św ietle p iękna, n ik t, okrom  
mnie.. P raw da, że p rag n ą łb y m  prześnić z T o
bą pierw szy sielankow y, na jp ięk n ie jszy  a k t  
am oruw  a rkady jsk ich ... Jeże li je d n a k  ta k  być 
nie może, go tów  jestem  rozpocząć życie n a 
sze od d rug iego  ak tu , od  m ałżeństw a... P o 
wiozę Cię do o łta rza  w  powozie o złocistych 
kołach, w  białe  łac lu n a ty  zaprzężonym . Osa
dzę Cię w  p a łacu , w  zło tych  ram ach , gdzie 
k a n a rk i budzić się będą , papugi barw ne w itać  
śm iesznein „dzień  d o b ry " , gdzie w  k iy sz ta ła c h  
p rzeg lądać  się będziesz i w  m ych źrenicach..., 
lub bosa, ja k  p as te rk a , figlow ać, zby tkow ać 
n a  łące  z barankam i śnieżnym i, p rzy s tro jo n y 
mi w k o k ard y ...

P ieścił je j ucho fo n tanną  dźw ięków , śnił 
g łośno sielanki F rag o n a rd a  i L an crc ta , a  ona 
poczęła poziew ać ukradk iem .

D ioga b y ła  n iedaleka. Niebo opalone, rum ia
ne, o taczało  pó łsferą  k ra j senny.

S tanęli n a  ganku bocznego w ejścia p a łaco 
wego, gdzie k ażd e j chwili m ógł k to  najść  ich, 
w ięc tru b ad u r począł streszczać się:

—  K upid  n ie  m iał nic w spólnego z bóstw em , 
śluby uśw ięcająeem , nie znal go, może w cale 
nie uznaw ał. W yszedł z łona  P ięk n a  i ży ł dla 
siebie*.. Ja k o ż  już w* dw unastym  w ieku  sam  
kap e lan  k ró la  F raney i orzekł p rzed  „sądem  
m iłości" h rab in y  Szam panii, że m iłość m iędzy 
mężem a  żoną nie może rozw inąć pełn i sił 
sw ych... R zuć przeto  złudne m niem anie, w ie- 
rzaj, iż m iłość je s t zby teczną w m ałżeństw ie, 
naw et w ręcz niepożądaną... M iłość pow inna 
być szaloną, m ałżeństw o rozsądnem . 4  rozsąd 
ny  będzie krolc każdy , zb liża jący  Cię do oł- 
• ta rza  ze m ną... O ddaj mi sw ą ręk ę , a  ja  dam  
Ci św ię ty  szał!... C zekam  Tw ego słow a, k ró 
lewno ..

—  Ju ż  raz  pew iedzałem ... To me może 
być.., —  o d p arła  „k ró lew na" w  zak łopo tan iu , 
od k tó reg o  w ybaw iła  ją  dziew częca p ro sto ta .

—  W pierw  niech mi pan  odbierze serce! —  
roześm iała się, ły sk a jąc  ząbkam i.

A gdy  on ęliciał szturm ow ać jeszcze pozy
cyę dźw iękam i swej lu tn i, chow ając się nag ie  
za a u to ry te t m atczyny , zam knęła  rozm owę.

— M ama n ig d y b y  n a  to  nie zezw oliła, n i
gdy!...

I  p ry sła  Nie czekając  na  w ieczerzę, u sła ła  
sobie w  poko ju  ochmistrzami legow isko n a  p o 
dłodze i w kró tce  zasnęła  snem  m łodych.

Tym czasem  rozko łysany  g a la n t siedział n a d  
sadzaw ką parkow ą w  tę sk n ą  zadum ę spow ity .

Żak-rycerzyk.
W  tenże ran ek  .w to rk o w y  —  dn ia  23 kw ie

tn ia  —  gdy  E w usia, p rochy  rozalińsk ie  z nóg 
strzepnąw szy, pędziła  m iędzy k o sy  obozowe, b y  
zastąp ić  pon iekąd  b ra ta  i odnaleźć W osia. T o
w arzysz je j zabaw  dziecięcych m aszerow ał w  
drugiej kom panii strzelców  pu łkow nika  K uszla 
z R aszkow a do P leszew a K om pania ta  —  stu  
pięćdziesięciu nieźle uzbro jonych  ochotników —  
poprzedzała  ja k o  aw an g a rd a  k o rp u sik  Biało- 
skórsk iego .

Przechodził on różne ko le je  P ierw otn ie  p rze
znaczony do P leszew a, n a  życzenie W iiliśena 
przeniósł się do O dolanow a, a le  pu łkow nik  Bo
n in  zażąd a ł ew akuacy i teg o  m iasteczka  i  u d e
rzy ł n a  załogę po lską. Jak k o lw iek  o d p a rty  co
fn ą ł się n iechlubnie, B ia loskórsk i opuścił Odo
lanów  i  s tan ą ł w  R aszkow ie i P ogrzybow ie. I  
tu  w szakże zagrażali m u P ru sacy , k tó rz y  for
m alnie żądali pow ro tu  do P leszew a, a  fak ty cz 
nie daw ali do zrozum ienia, że jeżeli P o lacy  b ro 
n i nie złozą, zo stan ą  w  p ień  w ycięci. Rozum l ił  
to  B ialoskórsk i i postanow ił, zgodnie z in stru k - 
cyą M ierosław skiego, nie rzucać  R aszkow a bez 
boju, w szelako k o m ite t poznański, n ib y  to n ą
cy brzy tw y , trzy m ający  się kurczow o łam anej 
przez P ru sak ó w  codziennie u g ody  jaTOsławie- 
ckiej, ed aw ał się złudzeniu, iż będzie jeszcze 
m ożna dojść do porozum ienia  d ro g ą  u k ład ó w  i 
nak łon ił B iałoskórsk iego  do zadośćuczynien ia  
żądaniom  zdradzieckiego  B onina.

Ja k o ż  o śn ic ie  d n ia  teg o  ru szy ły  w pierw  
w ozy z am unicyą i  rannym i z  p o ty czk i ouola-

now skiej bity*m gościńcem  w stronę R aczhów - 
k i, a  k ró tk o  potem  kom pania  strzelców  pod  m a
jorem  M artynow skini, k ilk a  p lu tonów  kosy- 
n ierskich i część u łanów  m ajora  K irkora . Po
chód zam y k a ła  p ierw sza kom pan ia  s trz e lc ó #  
pod k ap itan em  A ndrzejem  Prądzym skim .

W oś m aszerow ał raźn ie  n a  ekrzy*dle szeregu 
obok podoficera M roczka. P rzez  d n  a dn i św iąt 
w ieli anocnyeh ayypoczął po tru d ach , odżyw ił 
się w  Pogrzybow ie, gdzie ca la  okolica serde
cznie podejm on a ła  żołnierzy, co już o trzym ali 
chrzest bojowy*. Zwieziono do  biaa*aków świę
cone, n a  jak ie  k to  m ógł się zdobyć, więc ocho
tn icy  podjedli sobie znakom icie, ogrzali się 
ciepłem  ogn isk  i  serc  b ra tn ich .

N ieznaczne w praw dzie staczali po tyczk i, ale 
w.ychodzili z n ich  obronna, n aw e t zw ycięzka 
rę k ą  i  P ru sa k  nie przejm ow ał ich lękiem . W oś 
p rzeto  nosił głow ę wy*soko. W stąp ił ov szeregi 
z poczuciem  in tru za  w  zb y t orysokie d la  siebie 
progi, a le  te raz  by ł ju ż  „o strze lan y ". Ba! poło
żył tru p em  trzech  v*”ogów  i zdobył sobie now o
czesny  ciągniony sz tucer strzelców  śłąskićh. 
N ie chlubiąc się nim  głośno, podsuw ał go 
-wszakże chętnie pod oczy* towarzy*szów. >

P o g o d a  w  osta tn ich  dniach  n ie  sprzy*jała, de. 
szcze i ch łody  dokucza ły  ochotnikom  av s to 
dołach  rozłożonych, i?dnakże  pucołow ate po
liczk i chłopaka k w itły  ja k  róże. M ężniał z dnia 
n a  dzień , nab ie ra ł p re z e n c ji i rezonu. W yzw olił 
się przecie z pod  dyscyp liny  nauczycieli, n au 
czył się radzić  sam  sobie i  .wyrastał n a  sam o
istnego  mężczy*znę.

(C. 3 . n.)
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BtryackiegOj w  pełnym  uniform ie. A kcy? prze
ciw  pow stańcom  prow adzona je s t w  rzeczy
w istości przez oficerów austryack ich . K o ra k  
je s t ty lko  filią poselstw a austryaek iego , a Du- 
razzo kolonią, idącą  za  d y k ta tem  posła au- 
stryackiego  p an a  Loew enthala. K om isya kon
tro lna  i  w szyscy inn i nie m ają  odw agi przeciw  
tem u zapro testow ać.

1 mm
(Poseł o kosztach administracyi i szkolnictwie. — 
Niemki o budżecie. — Wiedeńska Izba handlowa 

w obronie inwestycyj.)
P oseł S teinw ender, kom entu jąc now y budżet 

au s try ack i w a rty k u le , nadesłanym  w iedeńskie
m u ..T agb la ttow i“ , nie w iele Sobie robi z tego, 
ie  budżet przedłożono w  sposób niepraw id ło
w y, i w zyw a kolegów , ab y  zam iast budżet od
sy łać, raczej go studyow ali, zw łaszcza, że 
liczba znaw ców  budżetu  w  parlam encie ubyw a 
w  sposób zastraszający . P rzechodząc do cyfr, 
s tw ierdza S teinw ender, że poł czwarta, m iliar
da koron w ydatków  państw ow ych, to  je s t ty lko  
4 ^  ogólnego m ają tk u  ludności A ustry i, k tó ry  
w ynosi 84 m iliardy. G dyby państw o było 
skazane n a  dochody z p rocentów  tego m ają t
ku, m usiałoby je  praw ie w  całości konfisko
wać; n a  szczęście państw o nic żyje z tego, 

lecz przew ażm e z tych  w artości, k tó re  w ciąż 
n a  now o n a ra s ta ją  w sku tek  p racy  ludności. 
T en  stosunek  przeto  w ydatków  do m ają tku  
nie powinien nas przestraszać . W spom inając o 
w zroście procentów  od długu państw ow ych o 
20 mil. zauw aża S teinw ender: S łabą je s t dla 
A ustryi pociechą, że R osyi i F ra n c r i  nie lepiej 
idzie, gdyż p rzyk ład  A nglii i W łoch pokazuje, 
że przecież m ogłoby być lepiej.

Co do w zrostu w ydatków  pensyjnych  o 13 
mil. kor. zauw aża, że A u stry a  m a za wiele 
spensyonow anych urzędników , i to  za mło
dych.C o do w zrostu w ydatków  adm in istracy j
nych, to dowodzi on, że b iu rok ra tyczny  ap a ra t 
A ustry i sta je  się te raz  szerszym , z 7 milio
nów  w roku  1891 a z 17 milionów w  r ,  1901, 
w zrosły  ko sz ta  k ierow nictw a cen tralnego  na 
41 miPonów. „T ak i fa k t —  pow iada S te in 
w ender —  form alnie k rzyczy  o reform ę adm i
n is tra c ji . P rzy  tem po lityka  szkolna je s t nie- 
oględną, A u stry a  hoduje ponad potrzebę i p o 
nad  możność zaopatrzen ia  m iody nary b ek  w 
szkołach średnich. Koszt ten z i 1.2 mil. w  r. 
1891, i z 20.3 mil. w r. 1901, podniósł się teraz 
na 40.5 mil.

N a walnem  zgrom adzeniu dolno-austrya- 
ckiego Związku zarobkow ego uchw alono rezo- 
lucyę, dom agającą się zw ołania R ady państw a 
w  tym  celu, ab y  m ożna było podw yższyć w y
d a tk i b u d że tu -n a  cele przem ysłu i handlu . Or- 
gan izacya  państw ow a austry ack ich  gospodyń 
oubyła  w  W iedniu zgrom adzenie rów nież w 
spraw ie budżetu . R eferow ała spraw ę pan i H e
lena  Granicz, i n ak reśliła  paralelę  m iędzy 
budżetem  lir. SŁuergkha, k tó ry  nazw ała  „A nti- 
m itte ls tan d sb u d g et"  t. j. budżetem , w ym ierzo
nym  przeciw  stanow i średniem u, a  budżetem  
angielsk iego  kanc le rza  skarb u  L loyda G.eor- 
gea, opartym  na  sw obodach ełow ych i  po
datkow ych . Mówczyni stan ę ła  n a  stanow isku 
gospodarskiem  i rzek ła: „C oby pow iedziano o 
pa .i domu, o gospodyni, k tó rab y  swoje dzieci 
g łodziła  zaniedbyw ała, nie daw ała  im spo
sobności do porządnej nauki i nie oszczędza
ła  ani g rosza n a  pizyszłość, za to jed n ak  wciąż 
najmowała, służących w  liberyach, ab y  dom 
błyszczał n a  zew nątrz? T ak a  nieporządna i n ie
solidna gospodarka  dom owa przychodzi nam  
gospodyniom  na  myśl, gdy  patrzym y  na  now y 
budżet a u s try ack i11. Zgrom adzenie uchw aliło 
re zo lu c je , gan iącą  budżet w  m yśl w yw odów  
referen tk i.

Również w iedeńska Izba handlow a na  wnio
sek  cesarskiego rad cy  Lem bergera p rzygo to
w uje w  w ydziale re fe ra t przeciw  budżetow i 
austryack iem u  z tego pow odu, że na  318 mil. 
kor. now ych w ydatków , ty lko  15 mil. p rze
znaczono na  now e inw estycye i inne cele go
spodarcze. Podobno też inne korporacye go
spodarcze m ają pójść za tym  przykładem .

Ś W M .
r
(Nowa powieść Wellsa. — Straszny środek wybucho
wy „carulinumk — Wojna w r tSKIO. — Zburzenie Pa
ryża i Berlina. — Zatopienie rlolandyi. — Inicjatywa 
ambasadora frrncuskiego w Waszyngtonie. — Konfc-

reneya pokojowa. — Przyszłe życie ludzkości).
Znany autor społecznych powieści utopijni cli, H. 

G. Wells, w ydał obecnie nową powieść, k tóra zna
lazła wielki oddźwięk Tytuł jej: „Oswobodzony 
św iat11. W książce swojej pod tytułem: „W ojna w 
powietrzu11 dowodził Wells, że konflikt zbrojny po
między wielkiemi mocarstwami spowodowałby pra 
wdopodobnie zupełne zniszczenie wszelkiej kultury i 
powrót do barbarzyństwa. W ostatniej powieści 
jest Wells mniej pesymistyczny. Nic zmienił wpra
wdzie swojego poglądu na szał zbrojeń, mówi je
szcze o strasznoBi niebezpieczeństwie wojny świato
wej dla cywilizacyi, ale poza mgłą pesymizmu świe
cą promienie jutrzenki nadziei. Wells sądzi, że prze
silenie choroby sprowadzi wyzdrowienie. Zanim 
katastrofa stanie się nieuniknioną, ludzkość, wie
dziona zdrowym instyktem, powstanie przeciwko 
wojnom i wyswobodzi św ia t

Powróćmy do wspomnianej książki. Nastał rok 
1960. Chociaż w pierwszej połowie XX wieku nau
ki wykazały olbrzymi postęp, społeczna i politycz
na organizacya Europy pozostała zacofaną. Społe
czeństwo opiera się na egoistycznym indywiduali
zmie. Ludy nienawidzą się nawzajem, a  nie dowie
rzając sobie, zbroją się nieustannie, nie wiedząc 
ściśle, przeciwko komu. Nikt sobie z tego nie zdaje 
sprawy, jak  strasznie zgubnem jest obecne poło
żenie.

Pośród takich w'ainnków pev, ien uczony angiel
ski odkrywa „energię atomową , a raczej sposób, 
za pomocą którego użye można do rozmaitych ce- 

1 łów owej energii, objawiającej się głównie w radyo- 
aktywnośei. Uczony ów posiadł moc dowolnego 
rozkładania na atomy pewnych ciał. Jeżeli rozkład 
ulbywa się powoli, w takim razie dostarcza nie- 

i slychaiue taniej siły dla przedsiębiorstw przemysło
wych. Gdy zaś rozkład odbywa się szybko, dostar

cza nadzwyczajnie wybuchowych materyałów. — 
Działanie ich nie jest chwilowe, lecz długotrwałe. 
Bomba, zawierająca taką materyę wybuchowy, pmi 
nazwą „Carolinum11, upadłszy na ziemię, wyrywa 
w niej głęboki dół, krater o głębokości kilkuset me
trów7, z którego tygodniami, a nawet miesiącami 
wyrzucane są masy ziemi i unoszą się fale elektry
czne. Gwałtowność tych zjawisk zmniejsza się bar-

i
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dzo powoli. Okolica naokoło takiego miejsca, na 
które padła bomba, zawderająca „Carolinum11 prze
mienia się na szereg la t w pustynię

Wybuchnęła wojna pomiędzy trójprzymierzem 
a trójporozumieniem. Obie strony zaopatrzyły w maj 
nowsze środki wybuchowe zarówno swoje floty 
wodne, jak powietrzne. Zaledwie padły pierwsze 
strzały karabinowe nad granicą, zniknął z po
wierzchni ziemi Paryż, w którym znajdował się zje
dnoczony sztab generalny wojsk trojporozumienia. 
Paryż został zmieciony trąbą powietrzną środków 
wybuchowych. Nazajutrz podobnemu losowi uległ 
Berlin. W obu wypadkach dzieła zniszczenia doko
nał jeden tylko lotnik, mający na pokładzie aero
planu kitka bomb.

Po kolei znikają z powierzchni ziemi nie tylko 
stolice europejskie, ale nawet wszystkie większe i 
ważniejsze miasta. Holandya, której terytoryum zo
stało podwojone za pomocą nowego systemu kana
łów i tam, zniknęła zupełnie pod falami morza. — 
Chcąc mianowicie udaremnić z tej strony atak na 
Niemcy ze strony Anglików, lotnicy niemieccy zbu
rzyli za pomocą bomb w szystkic tamy i groble, sku
tkiem czego morze wtargnęło w głąb lądu i zalało 
cala Holandyę. Ten szał burzenia ogarnia Amerykę, 
Chiny, Japonię. W krótce wszystkie prawic ogniska 
cyw ilizacyi legły w gruzach.

Gdy burza doszła do punktu kulminacyjnego, za
brał głos sędziwy ambasador Franeyi w7 'Waszyng
tonie, osobistość — jak się wyraża Wells —■ obda
rzona tym idealizmem intelektualnym, który za
wsze przynosił zaszczyt narodowi francuskiemu. 
Poparty przez rząd Stanów Zjednoczonych, amba
sador występuje z wnioskiem zwołania konferencji 
dla „ratowania ludzkości'1. Nic zniechęcają go ża
dne trudności. Myśl swoją głosi niestrudzenie, mi
mo żo padają na niego obelgi lub uwagi ironiczne. 
Wreszcie myśl jego zaczęła się przyoblekać w 
kształty realne. W zacisznym hotelu alpejskim 
zjechało się na konferencję CO osób: monarchowie, 
ambasadorowie, uczeni i dziennikarze. Dzięki am
basadorowi francuskiemu przychodzi do skutku li
niowa w sprawie kilku ważny## punktów. Pierwsze 
miejsce zajmuje umowa, wedle której wszystkie fa
bryki, wyrabiające „carolinum,11 i wogóle środki 
wybuchowe, przechodzą na własność państw lub 
znajdują się pod dozorem. Następuje zawarcie p o 
koju.

Ale czy ludy7 i społeczeństwa mają znowu tak 
samo się urządzić, jak dotychczas? W takim razie 
katastrofa, którą co dopiero z takim trudem zaże
gnano, powtórzyłaby się bardzo prędko. Odczuły 
to narody z taką mocą, że same wezwały konferen
c ję , ażeby dalej radziła nad ukończeniem całego 
dzieła. Zresztą pod wrażeniem przebytych cierpień 
zmienił się charakter i sposób myślenia ludzkości. 
Zaczęto poznawać niebezpieczeństwa egoistycznego 
indywidualizmu. Poznano doniosłość idei społecz
nej i naiody wezwały konferencyę, ażeby zorgani
zowała „wspólnotę11.

Tu opisuje Wells nowe, szczęśliue życie narodów. 
Z fabryk wychodzą maszyny, coraz to doskonalszo 
i tańsze, nauka reguluje stosunek produkcyi do kon 
sumpcyi, skutkiem czego liczba godzin pracy 
zmniejsza się coraz bardziej dla każdego członka 
wspólnoty. Nie pominął także R ells... miłości, któ
rej w życiu przyszłej ludzkości wyznaczył bar
dzo skromną rolę. Ludzie, uwolnieni od pracy po
niżającej, od niepokojów zazdrości i miłości, będą 
mogli oddać się całkowicie nauce i sztuce. Ludzie 
genialni będą w pracowniach wspaniale urządzo 
nych pracować nad rozwojem nauki.

Książkę W edsa przeczyta każdy z prawdziwem 
zajęciem. Autor poruszył cały szereg zagadnień, 
które w rzeczywistości musi rozwiązać niedaleka 
przyszłość. Tylko wymarzona „w spólnota1 ma wy
gląd beznadziejnej utopii. A usunięcie pierwiastka 
miłości na szary koniec świadczy, że Wells zapo
znaje pewnik o niezmienności pewnych cech duszy 
ludzkiej. Juk świat światem, miłość pozostanie je
dnakowa, a bez zazdrości me obejdzie się.

KRONIKA.
Kraków, 20 czerwca.

P rocesja  Serca Jezusowego. Wczoraj wieczorem 
wyruszyła uroczysta procesya Serca Jezusowego, 
po nieszporach z kościoła św. Barbary na Mały Ry
nek, który zapełnił się bractwami kościelnemi i 
tłumem pobożnej publiczności. Domy7 na Małym 
Rynku udekorowane były pięknie kwiatami i dy 
wanami. Nabożeństwo odprawiono przed prowizo
rycznym, kwieciem i chorągwiami ozdobionym oł
tarzem na .Małym Rynien, poczcm procesya przez 
plac Maryacki i ul. Sienną powróciła z powrotem 
do kościoła św. Barbary.

Dar na powonzian w Gaiicyi. Za pośrednictwem 
redakcyi „Drużyny11 w W arszawie zebrano na po
wodzian w Gaiicyi w Lipnie, gub. płockiej, rb. 18 
kop. 50. w Kadzidle, gub. łomżyńskiej rb. 2, nad
to p. Józef Sobidi złożył 1 rubla. Pieniądze te 
w łącznej kwocie 21 rubli 50 kop., przesiane na 
nasze ręce, zostały zdeponowane w administracyi 
„Nowej Reformy11.

Czerwcowe lato. Z pogodą czerwcową mają chy
ba najwiarogodniejsi przepowiadacze metereologi 
czui prawdziwy kłopot. W żaden bowiem sposób 
nie może się ona ustalić w ściśle określonym kie
runku. Typowym pod tym względem był dzień 
wczorajszy. Od rana do samego prawie wieczora 
byliśmy w niepewności, czy będzie pogoda, czy też 
deszcz. Było .pochmurnie, parno, duszno. W po
łudnie słońce doskwierało ,w parę godzin później 
spadł letni deszczyk, słońce się już jednak nie po
kazało.

Krakowianie jednak jakby już przyzwyczaili się 
do takiej zmiennej aury, nic sobie z jej kaprysów 
nie robiąc. Spieszą po południu wszędzie, gdzie 
można odetchnąć świeżem powietrzem.

Kiedy te kaprysy ustaną, o tem chyba żaden 
Faib nie zaryzykuje przepowiadać.

Związek obrońców. W sali krakowskiej Izby 
adwokackiej odbyło się przedwczoraj walne zgro
madzenie założonego przed rokiem Stowarzysze
nia pod nazwą „Związek obrońcow11. Stowarzy
szenie to założono celem obrony interesów obroń
ców w sprawach karnych. Sprawozdanie z dzia
łalności Stowarzyszenia przedstawił przewodniczą
cy, dr Friihłing. W ydział Sluwarzyszenia wyda
wał pismo p. t. „Glos obrońców11. W dyskusyi 
podnoszono, że pismo to należy rozwinąć i posta

w ić  je na poziomie fachowych pism zagranicznych.
Wybory dały wynik następujący: Prezesem wy

brano dr Marka, I wiceprezesem dr Gberlkndera, 
II wiceprezesem dr Woźniakowskiego. Du wy
działu weszli pp.: dr W. Bogdani, dr W /G oldblatt, 
dr Heski, dr K. Ostrowski, d r Mandel, dr Klimę-, 
cki, dr Przeworski i dr Steinberg.

Ze sportu footballowego. W niedzielę dnia 21 
b. m. rozegra T. S. „W isła11 ostatni m atci w tym

sezonie' O mistrzostwo Gaiicyi i  ouhai srebrny. 
Przeciwnikom jej będą teraz „Czarni11 ze Lwowa, 
stojący z „Cracoyią11 co do ilości punktów na cze
le drużyn galicyjskich! — Początek zawodów ze 
względu na -wyścigi o godzinie 6‘15 po południu. 
Poprzedzą matche najlepszych klubów dmgoldaso- 
wycli „Sparty11—„Polonii11 i „Makkabi11—„Jutrzen
ki11 o godzinie 2!45.

Z krakowskich szkół muzycznych. Piszą nam z 
miasta:

Pani Helena ze Stawarskich Szczerbińskn, kfórąi 
co roku zwykła urządzać popisy swych uczenie i 
uczniów wobec grona zaproszonych gości, w roku 
bieżącym wprowadziła dwie bardzo pożądane ino- 
wacye, pierwszą przez to, że zamiast jednego, od
były się trzy poranki muzyczne w dłuższych od
stępach czasu, drugą zaś nowością były odczyty 
prof. dra Jachimeckiego, który przed rozpoczę
ciem popisu na pierwszym i dmgim poranku wy
głosił prelekcje z charakterystyką kompozycyj, 
objętych programem.

Kto był ua popisie, urządzonym na zakończenie 
zeszłego roku szkolnego, mógł w tym roku na 
wszystkich 3 porankach muzycznych zauważyć 
wielkie postępy młodzieży, dowodzące metylko 
wytrwałej pracy uczniów, ,ałe także wytrawnego 
i umiejętnego kierunku.

W  programie ostatniego poranku, obok obcych 
kompozytorów, były nazwiska polskich autorów, 
wykonano mianowicie między innemi liczne utwo
ry ki akowskich artystów: Frydmanna, Lipskiego, 
Morelowskiego i Świerczyńskiego. Dobrze czyni 
kierowniczka szkoły, iż zaznajamia uczniów tak
że z utworami nowszej muzyki polskiej i ty7m spo
sobem toruje tymże drogę do szerszych kół; wszak 
tylko polska publiczność grywa polskie rzeczy. 
Kraje niemieckie, zalane powodzią tuzinkowych 
nieraz kompozycyj, o naszych autorów nie dba
ją, a nawet narody pobratymczo odznaczają się 
ekskluzyw ilością. Liczni słuchacze wysłuchali po
pisów szkoły pani Szcz. z uczuciem zadowolenia, 
wynosząc przeświadczenie o postępach nauki i o 
talencie uczniów.

Wycieczkę ao Pienin urządza sekeya wycieczko
wa krakowskiego Ogniska nauczycielskiego w nie
dzielę 23 b. m. Odjazd z Krakowa w sobotę 27 
czerwca o godz. 11,55 w nocy do Nowego Targu, 
skąd po śniadaniu furkami do Czerwonego K la
sztoru (35 km.) w Pieninach. Po drodze zwiedze
nie słynnych ruin w Czorsztynie i starożytnego wę
gierskiego zaniku „Nidzicy15. Obiad w Śmierdzon- 
ce (węgierskie miejsce kąpielowe Koronahegyfur- 
da), poezem jazda łódkami Dunajcem wśród jednej 
z najpiękniejszych panoram w Europie (8 km. wo
dą). Ze Szczawnicy pieszo przez Pieniny do Czer
wonego Klasztoru, potem furkami do Nowego Tar
gu. Po wieczerzy odjazd o godz. 11 w nocy, przy
jazd do Krakowa 29 czerwca o godz. 6 rano. Ko- 
jszta wycieczki wynoszą 28 K, w co wlicza się i bi
let do Nowego Targu, furki do Czerwonego Klasz
toru i z powrotem, obiad, jazdę łódkami, myta, 
napiwki, zwiedzanie zamku, wydatki administra
cyjne. Zgłoszenia w7 form ę zadatku 10 koron przyj
muje i wyjaśnień udziela p. Józef Robak, Kraków, 
Zwierzyniecka 11 najpóźniej do 22 czerwca. Na 
odpowiedź należy dołączyć markę. Inform acje ust
ne w Ognisku naucz. (Ry nck 29, tełef. 33G0 między 
6— 8).

Egzamin dojrzałości w lilii gimnazyum św. J a 
cka w Krakowie odbył się w dniach 15—19 czer
wca b. r. pod przewodnictwem radcy dworu i in
spektora szkół krajowych, Emanuela Dworskiego. 
Świadectwa dojrzałości otrzymali:

Augustynek Ignacy, Dąbrowski Roman, Feni- 
chel Zygmunt (z odzn.), Gertler Aleksander, Gór
ski Feliks, Griffel Alfred, Gross Bcrtold (z odzn.), 
Janecki Karol, Jakobsolin Zygmunt (z odzn.), Kor
czak Adam (z odzn.), Kowal Włodzimierz, Kragen 
Henryk (z odzn.), Kuglin Wilhelm (z odzn.), Lauer 
Józef (z odzn.), Liclitig Józef. ŁanLewski StcfanH 
Michalski Stanisław7, Niedźwiedzki Jan, Ficcho- 
wńcz Kalikst, Schenkel Jozua (z odzn.), Sclireycr 
Albin (z odzn.), Skrzypczak Maksymilian, Słomski 
Mieczysław, Sowiński Michał, Spatz Mojżesz (z 
odzn.), Swaryczewski Antoni, Szybow7ski Stani
sław, W agner Leon (z odzn.), Ziemiański Mi "hal, 
Zweig Ferdynad (z odzn.), Rożek Józef (ekstrn. 
z odzn.).

Nie reprobowano żadnego ucznia.
Uniwersytet Ludowy urządza walne zgromadze

nie Towarzystwa ijja z d  delegatów) w dniach 28 
i 29 b. in. z n as tęp u jący m  p o rządk iem  dziennym :

Dzień pierwszy: 1. sprawozdanie zarządu głó
wnego za czas od 1/1V 1913 do chwili bieżącej. 
2. sprawozdania uzupełniające delegatów. 3. kwe- 
stya utworzenia stałych docentur przy Uniw. Lu
dowym. 4. centrala zakupów dla bibliotek. 5. 
Wybory 3 członkow zarządu głównego, 5 rady nad
zorczej, 5 sądu rozjemczego.

Dzień drugi: 1. program pracy Uniwersyteetu
Ludowego. 2. Ochrona zabytków przyrody — re
ferat prof. dr M. Raciborskiego.

Walne zgromadzenie odbędzie się w lokalu przy 
ul. Dunajewskiego 7. Początek o godz. 2 po po
łudniu, w razie braku kompletu następne walne 
zgromadzenie tegoż samego dnia o godz. 3.

Kurs kroju dla nauczycielek. Koło kobiet Tow a- 
zystwa Pomocy przemysłowej urządza w Krako

wie podczas wakacyj bieżącego roku od unia 20 ii- 
pca do 20 sierpnia czterotygodniowy kurs kroju su
kien i konfckcyi damskiej dla nauczycielek. Kurs 
ten prowadzony przez fachową siłę, p. M. Strzał
kową, byłą iiezenicę zawodowej szkoły stowarzy
szenia kupców w Wiedniu, będzie się odbywał dla 
połowy uczestniczek w godzinach porannych, dła 
połowy w godzinach popołudniowych. Opłata za 
naukę 40 kor. Ze względu na ograniczoną liczbę 
tylko 20 uczestniczek Kolo kobiet Tow. Pomocy 
przemysłowej uprasza interesowane panie, aby ze
chciały zapisywać się na kurs jakna.iryclilej. Zgło
szenia pisemne najdalej do 10 lipca wnosić należy 
do Koła kobiet Towarzystwa Pomocy przemysło
wej w Krakowie (ul. Straszewskiego 1. 28), zaś in- 
formacyj wszelkich udziela p. Strzałkowa (ul. Sien
na 1. 12) między 6—7 wieczorem codziennie. Osoby 
nie należące do stanu nauczycielskiego będą także 
przyjmowane na kurs.

Sekeya krajoznawcza akad. Koła „Straży Pol
skiej11 urządza w niedzielę 21 czerwca wycieczkę 
do Czerny i Miękini. Punkt zborny o godz.7 1.30 
na dworcu kolejowym. Koszta dla gości 1.50 K, 
dla członków 1.20 K. Zgłoszenia do soboty w 
akad. Kole „Straży Polskiej11 (Gołębia 20) od l i  
do 1 i od 6 Jo 8 wiecz.

Smutne echa obchodu Lajkonika, Przedwczoraj
szy obchód konika Zwierzynieckiego był znowu 
niezłein żniwem dla rozmaitych kieszonkowców, 
którzy w tłumie kradli, co się dało. Ja k  donie
śliśmy, polieya aresztowała ogółem 10 „doliniarzy11, 
młodych chłopców, podejrzanych o kradzież. Ofia
rą młodocianych rzezimieszków padło eona jmnLj 
kilkanaście osób. Niektóre z nich wcale drogo, jak

na obecne ciężkie czasy, zapłaciły za widowisko ta 
tarskie. I  tak  między innemi zabrano w ścisku 
70 kor. słuchaczowi praw St Weissowi, 140 kor. 
Adamowi Neumannowi portfel z legitymacyą i do
kumentami akademikowi Spitzowi; pugilaresy, za
wierające po kilkanaście koron, skradziono między 
innemi służącej Maryi Chwasteczlcowej, czeladniko
wi krawieckiemu Michaiowi Mazurowi i woźnemu 
magistrackiemu Wincentemu Janikowi. Lista po
wyższa nie jest jeszcze zupełną.

Na ul. Zwierzynieckiej znaleziono portfel z legi- 
tymacyami farm actuty Hermanna. „Dolimarze11 
pieniądze zabrali, a poRfel porzucili.

Zbiegowisko. Rynek krakowski był wczoraj w 
południe widownią ogromnego zbiegowiska, wy
wołanego przez dwie kwieeiarki, sprzedające 
kwiaty obok pomnika Mickiewicza, Reginę Wasz- 
kową i Waleryę Chirową. Poszło o małą wiązan
kę kwiatów, którą R aszkow a miała zabrać swojej 
konkurentce. Wiadomo, że przekupki nie zwykły 
darować swej szkody, stąd też przyszło między 
niemi do gwałtownego sporu. Z wielkim trudem 
udało się policjantom  uciszyć powaśnione kon
kurentki i w ten sposób usunąć zbiegowisko.

Kradzież. Samuelowi Czosnkowi, spedytorowi, 
zamieszkałemu przy ul. Orzeszkowej, skradziono 
wczoraj z mieszkania kwotę 110 rubli.

Zbiegł z domu rodzicielskiego dnia 7 b. m. 13- 
letni Karol Marcinek, syn starszego konduktora 
kolejowego z Bierzanowa i wałęsa się gdzieś po 
Krakowie. Mimo poszukiwań rodziców nie udało 
się dotąd zbiega odnaleść.

2  k r a i n * .
Tarnów, 18 czerwca. (Polityka klerykalnc- 

wszechpołska w T. S. L.).
Wczoraj odbyło się w sali kasynowej przy nader 

licznym udziale członków, doroczne walne zgroma 
dzenie tutejszego koła T. S. L. Z nastroju wśród 
zebranych widoczne było, żc zanosi się na burzę. 
Zaraz u wstępu na salę zarysowała się opozycya, 
gdyż każdy członek otrzymywał do rąk dwie li
sty kandydatów do zarządu Koła: jedną klerykal- 
no wszechpolską podawaną przez ks. Paryłę, i dru
gą ludowo-demokratyczną, forsowaną przez mło
dzież akademicką. Uderzał też liczny udział księży, 
którzy w liczbie z górą 20 zajęli całą ławko, pod
czas, gdy według drukowanego sprawozdania mia
ło być członkami Koła ośmiu księży. Przewodni-' 
czyi prezes prof. Język. Po zapytaniu p. Langnera, 
jako przewodniczącego sekcyi czyteluiano-odczyto- 
wej, w sprawie sprawozdania tejż,e sekeyi, powsta
ła na sali burza. Pp.: dr Pullak i Dziania występo
wali przeciw działalności tej sekcyi, pierwszy do
magał się cenzury odczytów, wygłaszanych na wsi, 
drugi przeciw tego rodzaju tematom jak o zbroj- 
nem pogotowiu narodu i t. p. To wywołało energi
czne głosy protestu ze strony młodzieży, a gdy jej 
reprezentant p. Dziadosz, członek zarządu, prosił o 
głos, omówiono mu pod pozorem, że nie jest w 
wykazie drukowanym członków, mimo, że był 
członkiem zarządu. W skutek energicznego prote
stu dra Źmigroda, zezwolono p. Dziadoszowi prze
mawiać. W ostrych słowach odpowiadał też pp.: 
Dziwnie i Pollakowi p. Griinberger i postawił wnio
sek, by wyrazić sekcyi odczytowej uznanie za o- 
woeną pracę, co też następnie uchwalono. Akade
mik Ney opowiadał, jak  wrogo zachowali się 
chłopi na wsi, ,gdy przybywał tam jako prelegent 
T. S. L. i wuził z sobą broszury p Zamorskiego, 
w których mieściła się ag itac ja  za „Ojczyzną11 i, że 
dlatego sekeya zaniechała wszechpolskiej agitacyi 
na wsi, oddając się wyłącznic pracy oświatowej 
i uświadamiania polityczno-narodowego. Dlatego 
ściągnęła na siebie sekeya ta  niełaskę zarządu 
(wszechpolskiego) i uchwalono na wydziale w koń
cu tej jedynej pracowitej sekcyi (po 100 odbytych 
prelekcyaeh) zabronić wyjazdów na wieś. Wnio
sek prof. P o lipka,'by  odtąd odczyty cenzurował 
zarząd, odesłano, na wniosek dr Tertilar.,do zarzą
du. Po tej burzliwej dyskusyi i po proteście adwo
kata  dra Źmigroda przeciw bezprawnemu masowe
mu w przededniu walnego zgromadzenia przyjmo
waniu członków przez skarbnika Koła, a nic przez 
zarząd, przemawiał delegat zarządu głównego red. 
Rymar, uniewinniając z tego powodu zarząd Koła.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad dalszym 
ciągiem sprawozdania zarządu z działalności za 
rok ubiegły. Najsłabszym punktem sprawozdania 
i najboleśniejszą kwestyą dla zarządu była kwestya 
kinoteatru. Bardzo ostro krytykował z tego powo
du zarząd prof. dr Poliak i domagał się jasnego 
określenia, jak się ma sprawa deficytu, ile on wy
nosi, jak zostanie pokryty i w ogóle szczegółowego 
sprawozdania sekcyi kinowej. Tego samego życzyli 
sebie i inni mówcy, a w szczególności pp.: radca 
dr Zaremba, akad. Dziadosz, Korman, Ney i inni. 
Mimo natarczywych wprost żądań zc strony prof. 
Pollaka, zarząd tej kw7eslyi jasno nie przedstawił, 
okrywając nadal (.wszystko tajemnicą, co niewą
tpliwie T. S. L. dotkliwie szkodzi. Z ogólnikowych 
wyjaśnień dyr. Kusza wynika, że kinoteatr ma 

dmcm dzisiejszym z górą 25 tysięcy kor długu, 
pokrytego wekslami poszczególnych członków, 
mających oczywiście z tego powodu regres do TSL., 
które jest tem samem kwotę tę pośrednio dłużnem. 
Na to posiada kinoteatr inwentarz, zakupiony w 
swoim czasie za 13,000 koron, który dziś już poło
wę wartości tej przedstawia. Deficyt kina przenosi 
zatem z górą 15.000 koron, a zarząd zaciągnął na 
to pożyczkę w kwocie 6.000 koron jako dług hipo- 
toeezny na parceli, przeznaczonej na budowę domu 
własnego T. S. L. Podczas, gdy dotąd przedsię
biorstwo było bierne, to od czasu, gdy kierowni
ctwo objął architekt Tarkowski, kino jest przed 
siębiorstwem czynnem.

Całą tę przykrą nadzwyczaj kwestyę przedsta
wiono w sposób tajemniczy i niejasny. W dyskusyi 
przemawiali pp.: Wowkonowicz, Wierzbicki, dr
Pollak, dyr. Kusz, prof. Dubiel i inni, poezem przy
stąpiono do wyborów. Wskutek namiętnej agitacyi 
ze strony zarządu obecnego i przybyłych w sukurs 
księży, przeszła cała lista, proponowana przez u- 
stępujące prezydyum: Uderzającym jest fakt, żc 
członków sekcyi odczytowej, której wyrażono u- 
znanie, zarząd na liście swojej nie umieścił i usunął 
temsamem całą młodzież akademicką od dalszej 
współpracy w tutejszem kole T. S. L. Z tych powo
dów też prof. Grzymek i tow. wyboru do zarządu 
nie przyjęli.

Kołomyja, 18 czerwca. (Walne zgromadzenie 
„Sokoła11. — Kolonia wakacyjna. — Sprawa filii 
gimnazyalnej. — Konsolidacya stronnictw demo
kratycznych.)

Sokół zamknął swój -wojowniczy a raczej obron
ny wobec narodowych demokratów7 okres walnem 
zgromadzeniem w dniu 9 czerwca. Uchwalono na 
niem pożyczkę inwestycyjną 24.UU0 K.

Kolonia wakacyjna uczniów polskiego gimna
zyum rozkłada swe penały tego roku w Pistyniu, 
tuż obok Kosowa, miejscowości znanej przez za-

Kład leczniczy dra Tarnawskiego. Zarząd kolonii 
w tym roku zamyśla kupić grunt w Jarcmczu, 
gdzie stanie dom kolonijny. Będzie to druga, zda-: 
je się, kolonia uczniowska w kraju, posiadająca 
swój grunt i dom.

Piekąca sprawa utworzenia samodzielnej filii 
gimnazyum polskiego ma być przedmiotem obrad 
wiecu rodzicielskiego, zwołanego na niedzielę 21 
b. m. Oby miarodajne czyniki zechciały uwzględ
nić głos rodziców, zatrwożonych O zdrowie swTyeh 
dzieci. Oddziały bowiem filialne, rozdzielone na 4 
budynki, a obejmujące około 2u0 uczniów, są nie-* 
zdiowe i wilgotne.

Z okazyi ostatniego zjazdu demokratycznego 
we Lwowie nasuwa się na myśl konieczna potrze* 
ba konsohuacyi stronnictw prawdziwie demokra-: 
tycznych w naszem mieście, któreby stanęły prze
ciw narodowej demokracyi i usunęły ją z życia 
publicznego Demokraci polscy, postępowi, ludowi 
i radykalni, powinni podać sobie ręce i opanować 
te placówki naszego życia publicznego, któremi 
dotąd zawładnęła narodowa demokracya, prowa-i 
dząc pracę publiczną „ad absurdum11.

Aresztowanie seminarzysty tulskiego. Jak„Pri- 
karpatskaja Ruś'1 donosi ze Zbaraża, żandarmerya 
aresztowała tam Mienała Szymańskiego. Areszto
wany jest wychowankiem tulskiego seminaryum 
prawosławnego, a przybył do Zbaraża, by stawić 
się do poboru wojskowego. Aresztowanie nastą
piło w nocy, w chwili, gdy Szymański wrócił ze 
Lwowa. Przeciw Szymańskiemu i pewnemu jego 
koledze z seminaryum w Tule toczy się w No
wym Sączu śledztwo, w którem przesłuchano już 
wielu świadków.

Z  d z i e lB i f e  p o l s k i c h .
75.000 rb na cele publiczne. Z Warszawy dono- 

szą nam: W sądzie okręgowym otwarto testament 
zmarłego w tych dniach W ładysława Rolbieckiego, 
który cały swój majątek 75.000 K zapisał na fun
dusz wieczysty, z którego odsetki w różnych czę
ściach zasilać będą następujące instytucje:- Szpi
tal dziecięcy przy ul. Kopernika, Tow. kolonii le
tnich, Tow. nędzy wyjątkowej, Pogotowie ratunko
we, Towarzystwo pomocy ubogim matkom rodzą
cym. Na wypadek, gdyby dyrekeye wspomnianych 
wyżej Towarzystw kredytowych nie chciały przy
jąć powyższych depozytów, mają one być przelane 
do kasy akademii umiejętności w Krakowie, do 
dyspozycji akademii.

Sprawa Bispinga. Z Warszawy telefonują: Weze
ra i w drugim departamencie Izby sądowej rozpa
trywano skargę Bispinga na bezwzględne stosowa
nie wobec niego więzienia prewencyjnego. Sąd, 
wysłuchawszy długiego wywodu adwokata Papie
skiego, postanowił zwrócić się do prokuratoryi z 
prośbą o wysłanie specjalnej kom isji lekarskiej dla 
zbadania Bispinga, poezem ewentualnie Bisping 
byłby wypuszczony na wolność za kaucyą.

ś w i a t a ,
Kinoteatry w opałach. W Wiedniu odbyło się ze

branie właścicieli kinoteatrów. Obecni byli delega
ci zo wszystkich stron państwa. Przewodniczący 
Porges wywodził, że konieczną jest regulacya cen 
wstępu, gdyż zapanowała w nich szalona zniżka, 
pomimo że koszta się potroiły. Zc 140 kinoteatrów 
w Wiedniu 40 do 60 już upadło, a w przyszłym se
zonie stosunki te jeszcze się pogorszą, gdyż ceny 
filmów wciąż idą w górę Od 1 września musi się 
zap ro w ad z ić  m in im alną  cenę w stęp u  30 hal. Pro
jektowany przez gminę wiedeńską podatek zaba
wowy w wysokości 20 prc. może zupełnie zrujno
wać kinoteatry. W ymagania Stowarzyszenia auto
rów są ogromne, tak  że należałoby rozwiązać z 
niem kontrakt.

W dyskusyi nad tenn sprawami zapowiedział 
prezydent Zwi: zku dla przemysłu kinematografi- 
czego, Szonilo, że Związek będzie swoje filmy da
wał tylko tym kinoteatrom, które wprowadzą mi
nimalne ceny. Inny mówca twierdził, że to na nie
wiele się przyda; należy skrócić filmy i oznaczyć 
maksymalną długość przedstawienia. Ta propozy
c ja  nie preesała jednak, natomiast uchwalono pod
wyższyć ceny od 1 września, rozwiązać kontrakt 
z autorami i zwalczać podatek zabawowy.

Po ucieczce braci Gierowskich- ^C zernow itzer 
Zeitung'1 donosi, żo bracia Gierowscy zatrzymali 
się w Odesie, skąd telegraficznie zapytywali się 

los aresztowanych swych krewnych. Sędzia 
śledczy, radca dr Lehmann, który prowadził śledz
two i bawił w tym celu w Debreczynie, Marrna- 
rosz-Sziget i Budapeszcie, wrócił już do Czernio- 
wiec. Dalsze śledztwo w sprawie Gierowskich to
czyć się będzie już w Czerniowcaeh. Śledztwo w 
sprawie ucieczki Gierowskich prowadzi r. Fida.

Demonstraeye w uniwersytecie. Z Pragi dono
szą: Wczoraj odbyła się w tutejszym uniwersy
tecie promoeya trzech doktorów prawa. Jeden 

promowanych, dr Kraus, zabrał po promoeyi 
głos i wygłosił mowę polityczną, oświadczając, iż 
czuje się szczęśliwym, że może swobodnie prze
mówić. Na całym świecie wiedza jest międzyna
rodowa. Tylko w Pradze §toi ona w służbie ha
seł narodowych i przyczynia się do teroryzmu na
rodowego.

Słowa te wywołały wielkie poruszenie w audy- 
toryum. Rektor przerwał mówcy i wraz z pro
fesorami opuścił salę.

Katastrofa kolejowa. Pociąg pospieszny, jarlą- 
cy z Pcrth do Inverncss w Szkooyi, wpadł z po
wodu załamania się mosru do rzeki, przyozem wie
le osób zginęło. Rannych zostało 12 osób.

Pożar na łodzi podwodnej. Z Cherbourga dono
szą: Na pokładzie jednej z łodzi podwodnych pę
kła rura, prowadząca do rezerwoaru naftowego, co 
spowodowało pożar, który ugaszono jednek z wiel
kim trudem. Kilku marynarzy zostało ciężko zra
nionych.

Wielkie sprzeniewierzenie. Z Wiednia telefonu
ją: Właściciel domu bankowego, Th. J. Plewa,
bankier Gustaw Schoner, został uwffziony pod za
rzutem defraudacji d e p o z y tó w .  Sc ho ber przyzna!, 
że zużył dla siebie 500.000 K i podaje passywa 
na 3 miliony koron.

Kopalnia pod wodą. W kopalni myslowickiej z 
powodu d e s z c z ó w  w ostatnich dniach wtargnęła 
woda. O ile wiadomo, dotąd utonęło 3 górników.

K atastrofa lotnicza. Z Petersburga donoszą: Lo
tnik wojskowy, Stojatm, spadłszy z aeroplanem ua^ 
aerodrom w Gatczynie, zmarł wskutek odniesio
nych ran ,

Zaciekła sufrażystlia. Sylwia Pankhurst '  /m u- 
siła ostatecznie przyjęcie deputscyi przez Asqui- 
tha. Wczoraj wypuszczono Pankhurstównę z wię
zienia, gdzie przez 8 dni uprawiała strajk głodo
wy. Po opuszczeniu więzienia Pankhurstowna u- 
dała się do gmachu parlamentu, gdzie jej jeuualc 
me wpuszczono. Pankhurstówna położyła się wó
wczas na ziemi przed bramą parlamentu, g‘>zie kil-
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k a  sufrażystek przyniosło jej poduszki. Pankłmr- 
Btówna postanowiła leżeć tam tak  długo, dopóki 
Asąuith nie zgodzi się na przyjęcie deputacyi. Po 
długich rokowaniach Asąuith oświadczył w koń
cu, że deputacyę przyjmie, poczem Pankhurstó- 
wna odjechała do domu 

„Wotnośc prasy* w Rosyi. W Petersburgu uka
zał się l-szy numer organu zawodowego dzienni
karzy rosyjskich „Zurnalist". Znajdujemy w nim 
ciekawą, tabelkę, przedstawiającą t. zw. „wolność 
prasy“ w cyfrach. Tabelka obejmuje okres t. zw. 
„konstytucyjny", Ł j. la ta  od 1906 do 1913 włą
cznie,

Liczba karRok
1906
1907
1908
1909
1910
1911
1912
1913 
Ogółem

16
148
120
182
243 
2G8 
317 
372 

1.666 kar

Suma w ib. 
15.525
65.000
82.000 
87.575 
60.150 
73.450 
96.800

139.575 
620.075 rb

Z powyższego widzimy, że represye prasowe ric  
ustawały ani na chwilę i w 1913 roku dosięgły 
punktu najwyższego. Z ogólnej liczby 372 kar 
pieniężnych w 1913 roku przypadło 96 kar na su
mę 63.6U0 rb. na Moskwę i Petersburg; na pro- 
wincyi natomiast gubernatorowie nałożyli w roku 
tym 278 kar na sumę 76.055 rb. Poza represya- 
mi pieniężnemi zanotować należy w roku tym 
jeszcze następujące: skonfiskowano wydawnictw 
216, areszowano redaktorów 63, zamknięto wyda
wnictw 20 ,

Ogolił się w  powietrzu. W poniedziałek po po
łudniu na polu lotniczem w Aspem pod Wiedniem 
założył się lotnik Konschel ze znanym sportsme- 
nem Fladukiem, że potrafi podczas lotu ogolić 
się na aeroplanie bez niczyjej pomocy. Założono 
się o 500 koron. Konschel o g. 4 po południu 
przygotował swój aeroplan do lotu i umieścił na 
jego pokładzie brzytwę i inne przybory do gole
nia. Następnie wzniósł się w powietrze najpierw 
na wysokość 60U metrów, a następnie 10U0 me
trów. Zataczając wielkie koła, zaczął mydlić 
twarz, a potem przyszła kolej na golenie. Ponie
waż jedną ręką musiał wyciągać skórę na po
liczku, w drugiej zaś trzymał przyrząd do gole
nia, więc nogami obsługiwał ster. Mimo to aero
plan znajdował się w ciągłej równowadze. Kon- 
sctiel, ukończywszy golenie, wylądował. Jazda 
z goleniem trw ała 21 minut. Golenie wypadło 
dobrze, tylko kolo ucha widać było małe zadra
śnięcie. Całą scenę zdjął operator kinematogra
ficzny.

Na pomnik Tadeusza Kościuszki na rynku k ra
kowskim złożono 22 K 10 halę zebrane na wie
czornicy 17 te. m.-purządzonej przez Wydział „So
koła" w Podgórzu dla pożegnania druha Eugeniu
sza Pwisterera, nacz. stacyi w Bonarce.

SKŁADKI:
Dla dotkniętych klęskami elementarnemi polskich wło

ścian we wschodniej Galicyi złożyła l i  a klasa II. gim- 
nazyun w Tarnowie 4 korony.

Na Macierz śląską złożyły dzieci pospolitej szkółki 4- 
kiasowej 60 koron dla uczczenia ustępujących kierowni
czek zakładu Heleny i Maryi Strażyńskicii.

Z kalendarza. W soDotę ania 20 czerwca: .Sylwcrego 
p ir, 1 Plorentyny.

Wschód Biońua dnia 19 czerwca o godzinie 8 min. 83; 
zachód o godz. 7 m. 49 , długość dnia godzin 18 m. 16.

Repertuar opery lwowskiej w Krakowie.
V7 sobotę: „Polska Krew", operetka w trzeoh aktach. 
W  niedzielę: po południu: „Manewry jesienne", ope

retka 1. K&lmana.

Repertuar teatru ludowego w Pa-ku krakowskim.
W  sohotę: po południu „Panieńskie Skały"; wieozór-. 

„Króiowa przedmieścia".
W nieizielę: po południu: „Panieńskie Skały"; wie

czór: „Królowa przedmieścia".

B. G 4 B R Y E L S K A ,  P a l o c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i  pianole za gotów kę lub na spłaty nawet awu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. W ystawa obrazów. W stęp wolny.

Kronika lwowska.
Lwów, 20 czerwca.

Konkursy na docentury techniczne. Pektorat po
litechniki we Lwowie rozpisał konkursy na dwie 
płatne docentury encyklopedyi maszyn; jedną na 
wydz. bud. ląd., a drugą na wydz. inż. ląd i wod
nej. Termin wnoszenia podań do końca b. m, — 
Z każdą z tych docentur połączona jest remunera- 
eya w kwocie 1200 K rocznie i obowiązek odby
wania 3 godzin wykładu w półroczu zimewem, a 
1 godziny w ykładu i 4 godzin ćwiczeń w półroczu 
letniem na inż., a po 3 godziny na bud ląd. Po
dania ostemplowane i  zaopatrzone w dokumenta 
wnieść należy do rektoratu.

Plewa z piorunami nawiedziła wczoraj przed po
łudniem miasto Lwów i trwała czas dłuższy. Uli
cami miasta płynęła woda Btrumieniem. Mieszka
nia suterynow e, położone w dolnych częściach mia
sta, zostały zalane. W nocy była silna ulewa, któ
ra niezawodnie spowodowała gdzieniegdzie w yle
wy rzek i znaczne szkody w plonach.

Szkoła gotowania dla nauczycieli. Donoszą ze 
Lwowa:

Abituryenci semiuuryalni, wychowankowie in
ternatu im. Piramowicza, po kilkutygodniowej na
uce gotowania rod  kierunkiem p. Maryi Szezur- 
kiewiczowej, żony dyrektora internatu, sporzą
dzili bez niczyjej pomocy, każdy dla siebie obiad 
z trzech dań. Po upływie dwóch godzin było go
towych przeszło 40 potraw. Całej pracy przyglą
dał się prezes internatu, wiceprezydent p. dr Dem
bowski. Po ukończeniu gotowania kosztował z 
tych i owych potraw, wyrażając się o smaku z naj- 
wyższem uznaniem. Dobrodziejstwo tego przygo
towania dla młodych nauczycieli zrozumie ten, kto 
potrafi pojąć położenie nauczyciela, zdanego po 
większej części na własne siły w zapadłej wiosce, 
gdzie nie znajdzie nikogo do ugotowania ciepłej 
strawy.

Kradzieże kolejowe we Lwowie. W ubiegłym 
tygodniu wykryto w magazynie materyałowym 
kolejowym we Lwowie kradzieże, które popełnił 
magazynier tamtejszy, Antoni Załuczkowski Miał 
on pod zarządom swoim wielkie zapasy cyny, cyn
ku i miedzi, które wydawał warsztatom, a  przy tej 
sposobności zabierał także dla siebie część tych 
materyałów i potajemnie sprzedawał ;— Załucz- 
kowskiego aresztowano w towarzystwie dwóch ro
botników kolejowych, spólników kradzieży. Wy
sokość szkody nie została jeszcze ustaloną

0  naruszenie prawa autorsKiego. Przedwczoraj 
odbyła sic w sądzie krajowym karnym we Lwo
wie rozprawa przeciwko dr J . R o występek na
ruszenia prawa autorskiego z § 51 ust. o ochronie 
prawa własności literackiej na skutek oskarżenia 
wniesionego przez tutejszego księgarza, p. K. J a 
kubowskiego. Akt oskarżenia przedstawiał się jak 
następuje: Prof. dr Oswald Balzer napisał dzieło
naukowe p. t. „Ilistorya ustroju Austryi w zary
sie" i swe prawo autorskie sprzedał p. K. Jaku
bowskiemu na jego wyłączną własność, tymcza
sem dr J. R. naruszył to prawo autorskie, p. K. J a 
kubowskiemu przysługujące w ten sposób, że bez 
jego wiedzy i zewolenia wydał i puścił w obie: 
księgarski dziełko p. t, „Repotytoryum historyi i 
ustroju Austryi wrndług dzieła prof. Balzera", nie 
mające właściwości dzieła oryginalnego, lecz bę 
dące tylko powtórzeniem w streszczeniu oryginal
nego dzieła prof. Balzera.

Trybuna! po kilkugodzinnej rozprawie wydał 
wyrok, uznający dr J. R. winnym występku z § 
51 us t.o ochronie własności literackiej i zasądził 
go na grzywnę w kwocie 100 koron, względnie na 
karę aresztu na, 10 dni i na zwrócenie p. Jakubow
skiemu kosztów postępowania karnego, tudzież za
rządził konfiskatę dzieła dr R. Z żądaniem zaś 
odszkodowania odesłał p. K. Jakubowskiego na 
drogę prawa cywilnego.

Repertuar teatru lwowskiego.
1,7 sobotę: „Piękna uwodzicielka".
W  niedziele: „Piękna uwodzieielka".

D z ia ł  e k o n o m i c z n y .
* Sprawy naftowe. Przedwczoraj odbyła się we 

Lwowie konferencya. zwołana przez tamtejszą 
Izbę handlową celem zebrania materyałów7 do re
feratu liandlowo-politycznego w Związku Izb han
dlowych z zakresu przemysłu naftowego i wosku 
ziemnego. W konferencyi brali udział: z ramienia 
Izby sekretarz dr Korkis, radca Winiarz, dyrek
tor Tow. akc. „Borysław" p. Czonka, radca dr Hor- 
szowski, sekretarz kraj. Tow. naftowrego dr Bar
toszewicz, inż. Gawroński, Rosenthal, dyrektor 
Tow. akc. olejów mineralnych w Drohobyczu, re
prezentant rafinoryi „Trzebinia". Przewodniczył 
radca dr Winiarz.

Konferencya omawiała szczególne pozycye ta 
ryfy cłowej, odnoszące się do ropy i produktów 
naftowych, tudzież wosku ziemnego i przedstawi
ła cały s'/.ercg postulatów ze stanowiska intere
sów krajowych odnośnie do rewizyi autonomicz
nej taryfy cłowej i odnowienia traktatów  handlo
wych. Konferencya zajmowała się też kwestyami, 
zoslająeemi w związku z postępowaniem clowem 
odnośnie do produktów naftowych. W szczególno
ści konferencya wyraziła zdanie, że rozrzucone w 
obowiązującej obecnie taryfie cłowej po poszcze
gólnych grupach produkty naftowe, jak  waselina, 
parafina, smary, należałoby ująć w jedną klasę, 
łącznic z olejami mineralnymi.

'"Osłabienie w handlu angielskim. Zdawało się! 
że ogólno depresya finansowa nie zdoła wpłynąć 
ujemnie na zewnętrzny handel angielski, tymcza
sem od marca zaczyna się" w Anglii objawiać osła
bienie ruclm w tym handlu. Ubytek zaznacza się 
zarówno w dowozie, jak w wywozie. Jak  osta
tnia statystyka wykazuje, w maju ubyło znowu 
wywozu o 1.8 milionów funtów: szterlingów czyli 
4.1%, a dowozu o 2.17 f. szt. to jest 3.5%. W 
pierwszych pięciu miesiącach b. r  razem 'wywóz 
wzrósł wprawdzm o 6%, ale za to dowóz zmniej
szył się o 8%. Cyfra dowozu jest tu rozstrzyga
jącą, gdyż Anglia sprowadza z zagranicy środki 
żywności i surowiec, więc ubytek w tej dziedzinie 
jest wyraźną oznaką osłabienia koniunktury. Mi
mo rezultatów majowych ruch towarowy w An
glii w porównaniu z ruchem na kontynencie jest 
jeszcze zawsze bardzo wielki, tylko słabszy niż w7 
rekordowym roku 1913. Zauważyć trzeba jeszcze, 
że powyższe cyfry procentowe ubytku obliczone są 
według wartości towarów, ceny zaś wielu towarów 
w ostatnich czasacli się zmniejszyły i temu wła
śnie należy przypisać osłabienie bilansu, gdyż obrót 
towarowy według samej ilośći sztuk nie wiole się 
zmniejszył.

kowa 77/80) oćl 21*60 do 26’(50; żyto krajowe (waga g a 
tunkowa 71/74) od 20"— do 20'5O; żyto węgierskie od 
—•— do —•— ; jęczmień browarne od —-— do —•— ; 
jęczmień na krupy od 16'40 do 17-50; jęczmień na  pa
szę od —•— do —'— ; owies do siewu (z opfatą akcy
zową) od —•— do —•— ; owies na paszę od 19'— do 
20*20; proso od 23-50 do 24'50; knkurudza od 17'20 do 
197— ; ta tarka  od —•— do — —; groch 29'— do 36*— ; 
tasola od 29*— do 56"— ; soczewica od 54'— do 60*— ; 
wyka od 20'— do 22-50; siano zwyczajne od 9"— do 
10'— ; koniczyna pastewna od 9'40 do 10'60: słoma 
od 5-60 do 6-— ; rzepak zimowy od —11 — do — — , kmi
nek kraj. od 66'— clo 70-— ; kminek holenderski od 78'— 
do 80'— ; koniczyna nasienna czerwona od 000 do 000; 
koniczyna nasienna biata od —•— do —•— ; tymotka 
nasienna —■— do —■— ; osparsetta —1— do —'— ; 
ziemniaki oil 6"— do 6*00; ja ja  za kopę od 3'80 do 4*60; 
masło za i  kilogram od 2*50 do 2780; ser za 1 kilogram 
od 0*4o co 0"5o; mioko zbierano za 1 l i t r —'10 do —'12; 
mleko niezbierane od —*20 do —'24, kapusta za kopę, 
O — do 0'—.

Wiedeń, 19 czerwca. Przy zamknięciu dzisiejszej giełdy 
popołudniowej notowano: A kcje Austrjaokiego Żaktadu 
Kredytowego 600 75, węgierskiego Nakład, kredytowego 
770-—, Auglobanku 327*—, Uniontanm i 570*—, L in d e!- 
banku 481-50, Bar.kvereinu 505'25, Bodmicredit 1145"—, 
Gaiioyjsk. Banku hlpote: nego 635'—, Akoyo praskiego 
Banku kredyt. 646*—, Kolei państwowych 683*25, kolei 
południowoj 84*75, kolei północnej 44-35, kolei ozer- 
niowieckiej —*—, Ałpiny 790*50, Rima Muranyi 613-—, 
Praskiego Tow. żelaznego 24*74, Fabryki broni 884*—. 
Akcye tureckie tyt. 417*50, Gal. Karp. Tow. naft. 910*—, 
Obi. węg. indemniz. —*—, Renta majowa 80'85, Austr. 
renta koron. 8135, Węgier, renta koron. 79*60, 5e-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 81*30, 4°/0 
Listy Bank„ hipotecznego 82*50, l i s ty  astawne —■■—. 
4<|.W Listy Banku hipoieeznegc 89*50, 5u/0 Listy Banku 
liip. —*—, 4%  Listy Banku kraj. 84*60, 41/2%  listy 
Benku k ra1 89*75, 4%  Gal. Obi prupin. 98*20, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 S^-75,4%  pożyczka m. Lwowa 
79*76, 4°/n pożyczka m. Krakowa 80*50, Losy tureckie 
215*—, Marki 117*S6, Ruble 251*75, Rosyjska pożyczka 
—•—, Skoda 713'25, Powsz. B. depoz —*—.

Usposobienie:
Wiedeń, 19 czerwca. < :ukior mało. 2 1 .4 0 -5 0 ; 21 .75-85 . 

Spirytus i na tta  niezmienione.
Paryż, 19 czerwca. Renta 3 prc. 35*75, Mąka 84 55.
Berlin. 19 czerwca. Austryackie banknoty 84*85, Spiry

tus 84 95.
Frankfurt, 19 czerwca. Austr. kred. 189*75, Koleje pań 

stwowe 150*—, Disconto —*—, L a u ra  , Usposobie
nie: silne.

Berlin 19 czerwca. — (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
—*—, W arszawa krótkie — j Wiedeń krótkie 84*75, 
Austryackie noty 84*85, Rosyjslde noty 214*35, Amery 
kańskie noty 41 50, 3-prc, Druskie konsole 77*20, wte 
skie —*—, 4V2 pro, polskie listy zastawne 88'30, Nie
miecki bank naństwewy 13825, Austryackie akcye kre
dytowe — Berlińskie Towarzystwo handlowe 150*—. 
Liskonto KomandU 185*62, Arstryackid koleje państw, 
—*—, Lombaidy 17'87, Kanada Pacific 198*87 Losy 
tureckie 162*—, Hohenlohe 106 62, Plioniz 236*67, Gei 
senkirchner 181*37, Hamburg-Ameryka Packetr. 12662, 
Hansa 249*26, Północny Lloyd 110 —.

Wiedeń, 19 czerwca. Losy: a ' procentowo: Austr Zakł. 
Kredyt, obi. prc. z r. 1880 3-prc. 277*—, Austr. Zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r, 18S9 8-pra 234*—, Uregul. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pro. 266*—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 224*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-prc. 100*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilioa) 
4 złr. 23*50, Zakł. kred. dla h. i p. po 10C złr. 481'—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 57*25, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 49 60. Czerwonego krzyże węg. 
Tow. 6 J r .  27*50, Losy fund. arcyksięoia Rudolfa 10 
złr. 21n"—, Tarect ie oblig. prem. kolei p« 400 fr. 214 50, 
Tureckie c llig . prem. kolei prc. —’—, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 457'—.

Budapeszt. 19 czerwca. (Targ zbożowy). Pszenica na  pa
ździernik od 12*92 do 13*02; zyto na  październik od 9 37 
do —•— ; owies na  paźuziemik od 7*85 do —*— ; kuku- 
rudza n a  Upiec od 7*59 do 7*67; Knkurudza na sierpień 
od 7*37 ao - — ; rzepak na  cierpień od 15*15 do —•—. 
Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. — Usposobienie: 
spokojne; pogoda: burza,

Ceny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywności. 
Kroków, 19 czerwca.

Płacono za 100 kilogr,: Pszenica biała (waga gatrun-

ffisMd m im  litatis i ntnipe.
:— Edmund Zecnenfer: Walk o w o kochanie. K ra

ków 191-1. Spółka wydawnicza polska.
Był czas, gdzie niwę bełlotrystyki naszej zarzu

cali autorowie nasi nowelami chłopskiemu. Po
wstał nawet osobny rodzaj noweli ludowej, jako 
wyraz fali zainteresowania się kultury naszej lu
dom w dziedzinie poezyi, powieści i malarstwa. Z 
pomiędzy wielu, którzy się do tej służby sami po
wołali, wybranych znalazło się jednak niewielu. Są 
nimi pisarze, którzy podsłuchali i opanowali nie 
ty lko gwarę ludową, ale poznali i odczuli na wskroś 
duszę opisywanej sfery, którzy żyli kiedyś w oto- 
cz-ęniu tego środowiska, zbliżyli się sercem do nie
go i dobrali do skarbów uczucia, niedostępnych 
dla ludzi postronnych. Ze znajomością życia, oby
czaju i duszy ludu trzeba złączyć umiłowanie przy
rody i miłość szczerą, a prostą i w7tedy tylko mo
żemy liczyć na rezultat artystyczny. P. Żećhcntcr 
należy do tej szczuplej liczby istotnie wybranych 
autorów Przed kilku laty ogłosił cykl nowel lu
dowych p. t. „Z chłopskiej niwy", któremi od razu 
zapisał się w rzędzie nowelistów7 wyróżniających 
sm nie tylko świetną znajomością środowiska lu
dowego, ale i talentem, który w lot umiał przera
biać obserwowane wanżenia na prawdziwe klejnoty 
belletrystyki. Talent jego odczul powinowactwem 
umiłowanych motywów chłopskich Kazimierz Tet
majer, głosząc w7 przedmowie do pierwszego tomu 
nowel Zoclmntera słowa gorącego zaclrwylu dla 
pierwocin talentu pisarza.

Ogłoszony obecnie drugi tom obrazków noweli
stycznych p. t. „Wałkowe kochanie", to dalszy 
iąg tej samej wyborowej przody, którą autor snu

je w pierwszym zbiorze. To samo umilow7anie mo
tywów7, ta  sama barwność i jędrność obrazowania, 
silą i plastyka w7 odmalowywaniu uczuć i stanów 
duszy chłopskiej W dwóch z tego cyklu utwo
rach talent p. Zeehentera. w7zniósł się na wyżyny 
artyzmu: w „Walkowem kochaniu -^pierwszej z no
wel, opisującej cichy dramat serca ambitnego pa
robka, rozkochanego w gospodarskiej córce i w 
,Strzelcu Bardędze‘\  gdzie psychologia starego kłu
sownika oddaną jest z niepowszednią siłą i uczu
ciem. Ukochanie lasu przez starego kalekę odma
lowane z potężną plastyką, daje świadectwo talen
towi pisarza, a książkę każe zaliczyć do celniej
szych nabytków na niwie naszej belletrystyki.

w p .
Nowe książki:

Di Nicolaus B i e r n a c k i :  Jus ..oithodoxum
Russorum Rcspeetu juris eccłesiae romano-ca-
tholicae consideratum. Gum una tabula gentis 
Ruthenae. Fosuan.iae 1914. Apad bibliop. s. t. S. 
Adalberti.

A G u t k o w s k i :  W iadom ości p o lityczne  i
społeczne. Podręcznik dla uczniów szkół prze
mysłowych. Lwów. Nakładem polskiego Tow. 
pedagogicznego. 1914. 2 kor.

Mowy ambasador 
austre-węgierski w Berlinie.

(Telefonem.)
Wiedeń, 20 czprwca. 

D zisiejszy „Ffem ćlenblatt4 p.sze: J a k ,  się
dow iadujem y, am basador auslro-w ęgierski w 
Berlinie W ładysław  hr. S z o e g- e n y  i- W a- 

r i c h ,  k tó ry  już od 53 la t pozostaje w  służbie 
publicznej, a od r. 1892 zastępuje  m onarchio w7 
Berlinie, przenosi się w7 stan  spoczynku. Jego  
następcą  ma być ks. Goftfried Hohenlohe von 
Schillingsfueist, k tó ry  od r. 1907 je s t czynnym  
w Berlinie jako  radca  am basady. Cesarz Wil
helm udzielił swego ag-rement na ten w ybór.

K s. H ohenlohe ożeniony je s t z arcyksież- 
n iczką M aryą H cn ry e ttą , córką arcyksięcia  
F ry d e ry k a . J a k  się dow iadujem y, księżna 
zrzeka się z pow odu m ianow ania jej męża, ty 
tu łu  „ces. król. w7vsokości“.

Zatarg grecko - turecki.
(Telegr. ,.N Ref.")

W ie d e ń , 20 czerwca.
P oseł g recki G r i p a r i s  konferow ał wczo

ra j z m inistrem  spraw  zagranicznych hr. 
B e r  c l i  t o  I d e m  o obecnym stanie konP ik tu  
grecko-tureckiego. J a k  słychać, w szystk ie mo
carstw a p rzy ję ły  propozycyę tureGką co do 
w ysłan ia  delegatów  do Małej A zyi dla zbadania 
na m iejscu żalów Greków7.

W obec tego  uw ażają, żc pokojowe załatwie
nie konfliktu jest zapewnione. Św iadczą o tern 
pokojow e ośw iadczenia greckiego m inistra 
spraw  zagranicznych i greckiego prem iera, k tó 
rzy  zaznaczyli, że m ając zaufanie do m ocarstw , 
zajm ą n a  razie stanow isko w yczekujące.

Nota turecka do Grecyi.
A teny , 20 czerw ca.

A gencya a teń sk a  ogłasza dosłow ny te k s t n o 
ty  tu reck ie j do rządu  greckiego:

O trzym ałem  notę  W aszej Ekscelencyi z 12 
czerw ca. Zw ażyw szy, że przedm iotem  tej n o ty  
może być ty lko  położenie poddanych  helleń
skich zapew niani, że rząd nie om ieszka zbadać 
w  ja k  najspraw iedliw szym  duchu każdą cle- 
m arche, ich do tyczą. Sądzę tym czasem , że nie 
będzie od rzeczy pow iadom ić W aszą Eksce- 
lencyę, że rząd  cesarski poniósł w ielkie ofiary, 
aby  zaopatrzyć i osiedlić w ięcej jak 200.000 
m uzułm anów , pozbaw ionych w szelkich środ
ków , k tó rz y  m usieli swoją ziemię opuścić i u- 
ciec do T urcyi, aby  ujść prześladow aniom , na  
k tó re  by li wciąż narażeni w  M acedonii.

Z aburzenia, k tó re  m usiały  się w  k ra ju  w y
darzyć w sku tek  ta k  znacznego ruchu  w ychodź
czego, d a ły  pow ód do  pew nych pożałow ania 
godnych  zajść, k tó re  rząd  cesarsk i p o s ta ra ł się

i to ze skutkiem , usunąć. Dowód tego  w idzi
m y w  fakcie, iż ludność, k tó ra  początkow o 
chciała opuścić ziemię o tornańską. dziś czuje 
się pew ną i w róciła do sw ojej ziemi.

Zwnacam też uw agę W aszej E kscelencyi na 
to, że spraw ozdania , k tó re  nadeszły  od naszego 
m in istra  spraw7 w ew nętrznych, nie zgadzają  się 
z fak tam i, zakom unikow anym i nam  w  pańskiej 
nocie, co św iadczy o tern, że rząd  helleńsk i był 
w7 b łąd  w prow adzony. Kończę w7 silnej n a 
dziei, że cd tej chwili żaden w ypadek  nie za
mąci spokoju  w t Małej Azyi, a  rząd  cesarski 
ze swej s trony  użyje skutecznych  środków7, 
aby  zapew nić spokój w7 M acedonii, tak , żeby 
nic n a  przyszłość m e zam ącało dobrych stosun
ków7 m iędzy obu stronam i.

Zbliżenie R osyi i Rumunii.
Paryż, 20 czerwca,

„L ibcrte" ogłasza doniesienie swego ko re
spondenta  w  K onstan tynopolu , że przedstawi
ciele R osyi i Rumunii przedsięwzięli wspólny  
krok u Porfy, k tó rą  zawiadom ili, że oba paii- 
stw a m ają w spólny in te res  wr tem, aby  wol
ność hand'ow7a  w Dardanc-laeh nie została o- 
gnamczona.

K rok  ten  w yw ołał w7 całej prasie francuskiej 
żywe kom entarze. U w ażają to za pierw szy ob
jaw  zacieśnienia się stosunków  m iędzy R um u
nią a Rosyą.

Proszę spróbować

kiiSSf
kalafiorowao

gulaszową
makaronową,

kturo cieszą się  stenem
uznaniem.

1 paczka na 2-3 talerzy !«. h.

Telefoniczne I telegraficzne

z 20 czerwca 
Odebranie debitu.

Berlin. (Biuro W olfa). „R eielisanzeiger" o- 
asza: Poniew aż w przeciągu jednego roku

sąd poznański k ia jo w y  dw7a  razy , w7 dniach 9 
i 23 m aja  skazał praw7om ociym i w yrokam i w y
chodzące we Lwowie pismo „Słowo P o lsk ie", 
zakazuje się dalszego rozpow szechnienia tego 
pism a na  dw a la ta .

Wyjazd cesarza do Ischlu.
Wiedeń. Cesarz p rzy jął w czoraj na posłu

chaniu k ilk a  w ybitnych  osobistości ze św iata  
dyplom atycznego. D nia 25 b. m. udaje się ce
sarz na poby t le tn i do Ischln. W  program ie i 
znajdują się także  polow ania, do k tó rych  czynią j 
już zw ykłe przygotowalnia.

W obronie ks. Wieda.
Durazzo. K om endanci sto jących  tu  n a  k o 

twicy* okrętów w ojennych austro-w ęgierskieh  i 
w łoskich otrzym ali od sw ych rządów  upow aż
nienie, aby  na w ypadek  g d yby  w brew  oczeki
waniom  pow stańcy  w targnęli do m iasta i za
groził* bezpośrednio dw orow i księcia, oraz po
selstw om  i obcym  koloniom , zrobili uży tek  z 
dział.

Ustąpienie hr. Czernina.
Bukareszt. W  najbliższych dnicah oczekują 

ustąpienia posła austryack iego  hr. Czernina.
Po zajściach w Izbie rumuńskiej. ‘ 

Bukareszt. W  ulicach prow adzących do Izby 
i  senatu , zgrom adziły się po południu w ielkie 
tłum y ludu. D ostęp do Izb parlam entu  i ulice 
naokoło  obsadzone by ły  oddziałam i policyi.

Na posiedzeniu senatu  zapro testow ał kon
se rw a ty sta  E rgentinnu  przeciw7 tem u skonsy- 
gnow aniu policyi. P rezy d en t odpow iedział, że 
sam zarządził to, by  zapew nić spokój obradom . 
Chwyci ślę zaw sze tak ich  zarządzeń, jeżeliby 
porządek m iał być  zakłócony zajściam i, przy- 
noszącem i ujm ę godności parlam entu .

Król saski w Petersburgu.
C arskie Sioło. P rzyby ł tu  k ró l sask i F ry d e 

ryk  A ugust; na  dwrnrcu pow itał go car.

Echa procesu Bejlisa.
Petersburg. Toczył się tu  przez trzy  dni p ro 

ces przeciw7 26 adw okatom  petersbursk im , k tó 
rzy  podczas procesu Bejlisa podpisali ośw iad
czenie treści ubliżającej dla urzędu spraw iedli
wości i d la  sądu. Sokołow7 i K ereńskij zostali 
skazani na 8, inni na  6 m iesięcy wiezienia.

Spór w rodzinie Wagnera .
Bayreuth. W  procesie pani Izoldy Beidlero- 

wej przeciw  m atce, pani Cosimie W agner, 
co do stw ierdzenia o jcostw a R yszarda  W agne
ra, ogłosił sąd k ra jow y  n astęp u jący  osta tecz
ny  w yrok: Skargę się oddala, skarżąca  m a po
nosić koszta  procesu. U zasadnienia w yroku nie 
odczytano.

Pożyczka f-ancuska.
Paryż. Podczas d eb a ty  nad  pozyczką 800 m i

lionów  franków7 dep. B e d o u c e ze zjednoczo
nej p a rty i socyalistycznej przedłożył rezolucyę, 
żeby p ro jek t te j pożyczki odesłać napowTró t do 
kom isyi. Spraw ozdaw ca M e t  i n i m inister 
skarbu  N o u 1 e n s ośw iadczyli się przeciw te 
mu. Izba odrzuciła rezolucyę 401 glosam i prze
ciw 132 i postanow iła głosam i 442 przeciw  
106 przejść do dyskusyi szczegółowej.

p aryż. Izba przyjęła projekt ustawy w spra
wie zaciągięcia pożyczki 800 milionowej 439 
głosam i przeciw  108.

Ws-zystkim tym , k tó rzy  nam  okazali w spół
czucie z powodu zgonu nieodżałow anej pa 
mięci inż. F ry d e ry k a  Ju e ra , rad cy  c. k . Koł 
państw7, w Jaśle  —  oraz w szystkim  tym , którzy 
oddali Zm arłem u ostatn ią  posługę —  w szcze
gólności JW P . Drowi Thonowi, Szan K olegom  
Zm arłego oraz W ydziałow i ‘S tow arzyszenia o- 
picki nad  młodzieżą w7 Jaśle  sk łada serdeczn 
podziękow anie

Rodzina.

W Karlsbadzie ordynuje jak dawniej

Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI
Muiilbrunnstrasse „K onic von Preussen"

C Z E K O L A D A
A . P i a s e c k i e j ©
W  M M  A M  O  W I E

nlezrOprnffira w Jakości i sninkiii

ni Di Hsiglii ŚiiieKSKa
specjalistka clorńb dziecinnych 
po powrocie z zagranicy, ordynu

je, jak  zwykle, w sezonie letnim od 1 czerwca począwszy, 
W DWORCU GOŚCINNYM. ------------------  4332 7 15

KRYNICA - Dr fU rya FELAUER
ordym pe, jak  zwykle, w  chorobach kobiecych. 
W i l l a  „ p o i ł  I M i i f y i H  O r ł e m ’*. 3783 12 18

(na Morawach).

ur X?.vv Górski
ordynuje przez lato w willi DAGMAR. 

4401.

Drukarnia Literacka
v/ Krakowie, J a g ie l lo ń s k a  10

l<
w ykonu je  w sz e lk ie  roboty  d ru k arsk ie .

W o j e i e c t i  B s s e k i
długoletni przykrawacz firmy J. LIPCZYŃ’SK I 
otworzy! m agazyn krawiecki w tym samym lo 

kalu w Rynku 32 w Krakowie. 4477  
M aterye angielskie! Ceny przystępne!

w dom u przy  ul Elich 1. 4 m ieszkania złożone: 
. z 3 pokoi, p rzedpokoju , kuchni, łazienki ild? 

z pokoju  z piecem  kuchennym .
Zaraz lub od 1 lipca. 4580

ZA KOPANE — „W A R SZA W IA N K A " 
poleca p o k o j e . --------------P [O] ,ie W ikzgróup

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

H k h s§  KiMiopirtskł.

N a d e s ł a n e *
(Artykuły w tym dziale nie pocnodzą od 

redakcyl).

ZakŻLd fotograficzny
do sprzedania.

Wiadom.: Zyp. Wieczorek, Sukiennice, Krakcw

A & w m t Dr S. BALL 
w  Eaclym nie.

Rnc& p rz e je z d n y  cis.
Kraiow, 19 czerwca.

HOTEL FRANCUSKI Hr. -an Dębicki z < zerwoncj Ni 
wy; Hr. Jadw iga Kcibor Mun*hoc'ia i  Odessy; Hcler 
Dołkowska z Ket* Stanisław Doumuit ze Lwowa; kn  
Sten żeńska z W arszawy; iAw t Sosnowski se iw o* 
Anna Cicbowiezowa z Rom ania; Jan ina llndawska z ■ 
snowi a; Ma n a  Chylińska z W arszawy; .mi.u B etko , 
ska z L abauy; Dr E m a Roili ze Lwowa; /h .  pucw * o- 
rawffci z Poznania; J a n _Mierzejewski z L itw y; Leon 
Waffner 10 Lwowa; Kamila Kętrzyńska z K /ja ia ;  Ki- 
Źbftta korytowska z Uriszowy; _Prot Comornicki 
r,-stawia; Stanisław  Kurnatowski z Kalisza; Józef Kmi
ta  z Podhorzee; Wojciech Krzy iagorski ze Lmuwu; Ma
ry i  Komorowska z Berozny :(W’ołyńp Marya Jfabowska 
z Częstochowy; Kamila Górecka z jjgrezny ( \ \o ły ń ); Lr 
Kazimierz Fabry z K ęt; Dr Leon F aust z Wiednia.

HOTEL BELYEDERE: Ks Eugeniusz Si»ora z Jabłonki; 
Inżynier Adam Szczerbiński z Budapesztu; Di Bronisław 
Peltyn z Zawiercia; Nadinspektor Emil Liłesccinski ze 
Lwowa Dr Ma , , jy Zimbler z Przem yśla; Profesor Mi
kołaj Łakida z Sandomierza; ap. Dr Otto Kerry z zo
na z K n k o w a ;  Pułkownik Jnlm sz Poiluk z CiMfcyna; 
F alicra  Gateell z Kijowa; Porucznik E. tcliilrl z Nowe 
go Sacza; Ju lia  D Ą row sta z Krzeszowic; Maurycy K rug 
z Przemyśla - Ju ’:u? 1 eisebmann z W ieanir W aleryan 
Libenau z córką z W arszawy; Maksymilian Schn.idt z 
Pragi; AYo;c:ech Czopek z jodzina z Bielec; Aleksandra 
Rent* z W arszawy; Stanisław Rzońca z W arszawy; An- 
tunina Paszkiewiczowa z Sanoka; Bronisław A nusiew icz 
ze Lwowa; Józef Bucliheim z Bir-zaeza; Iran  Ciszek Bra
chaczek z córką ze Lwowa; Rudolf Napy > . ;*
grv); Józef B aiek z B erna; Eamund Cze-*i z MichH- 
kuwio (Czechy); Marya Peksa z Zakopanego; Edward 
Zabłocki z Rzeszowa.

s s s k o l u y ć h  I  p i ś m i s a n y e H  1 9

poleca obrazy, obrazki relig., naród., rodzaj., ręcznie malowane, oleodruki 
i reprodukeye sław 113eh artyst. malarzy. Wielki wybór artyst- pocztówek. 
Przybory kancel., piśmienne, szkolne, drnki. W ielki wybór papierń listowego 
w ozdobnych kasetkach. Listwy na ramy w wielkim wyborze. Przyjmuje 
obrazy do oprawy. Wszelkio zlecenia uskutecznia dokładnie, szybko i tanio, ^  

IŁ y n k łem  » t  prow im ji odwrotną poezrą. — Suailenai raeaępoy poJEUKtwe.ul



N r  2 3 6 .
I f O f  A  E t F O S M A

Zdolna krawcowa pS ^ e
w domach prywatnych Adres: nl. 
Szlak Nr 24, I I  piętro na prawo. 

6090 1 2

|  -jk ey i i  k o n -v e rn a c y i jązj. -a  
“  -n iem ieck ieg o , oraz łacińskie
go, francuskiego i starogreckiego, 
udzielam. Zgłoszenia pod „S  W.“ 
przyjmuje A dm inistracja „Nowej 
Refoimy“. 5089 1 3

O o  w y n a i ę c * a
i  lub 3 pokoje z balkonem i ku 
chnią, od 1 lipca, Długa 38.

5092 1 3

Prijfjie i M i i
na stancję  z lepszych domów 0- 
pieka męsk» '  Na żądanie pomoc 
w nauce. Fortepian na miejscu. 
Wiadomość, ul. Ambr. Grabowskie 
go 1. 4, I  p. na prawo. 5091 1 3

I T r 3 y ł  !' n ' J 2  szyjąca po do
łk i  a  SR* --U .# d  mach, poleca 
się Daniom, za 2 K dzunnie. — 
„N r 2 1 “  poste restanti K m k ó w  

5077 1 2

Pianista-wirtuoz
uczeń Leszetyckiego, spędziłby chę
tni* w akacje na wsi. Jako słuch 
filoz. przyjmie również płatną lek- 
cyę. Zgłosz. pod „ W alk a  8 4 “  przyj
muje Administr. „Nowej Refom, j 

5052 X 3-

20.000 kor.
da ulokowania na I lub U hipotekę 
w St"~ym Krakowie. Bliższa w ia
domość w  k a u c e ia r y l  a d w o k a ta  
S r a  B u lw y , G ro d z k a  49 ,

5088 1 3

H

l i i i  h t a
Skład fo r te p ia n ó w , 
p*anin i harmonium

Kraków, Rynek gf. 39, 
Linia A-B.
Telefon 2538.

Poleca instrnm enta dobo
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajow ych i za 
granicznych. W yłączne 
zastępstw o L. Bósendor- 

fera .
W ielki wybór w instrn  

m entaeh przegranych.
234 4B o

■s, tp .g  kamień.cę w dzielnicy IH, 
IV, V. Zgłuszenia z podaniem 

ogólnych warunk-.w. pod ,.*»tar 2 7 “ 
poste restante K ra b ó w , za oka
zaniem kwitu. — D yskrecja zape
wniona. 5061 1 3

Żegiestów stacya.
Dom murowany, 2 pokoje i kuchnia, 
Ha sez m zOo kor. Wiadomość: po
czta Żegiestów. 5107 "  2

G o s p o d y n i
l  debremi świadectwami, zdolna do 
samodzielnego prowadzenia gospo
darstwa, poszukuje posady na pro- 
win oyi, lub tez jako gospodini na 
probostwie. Zgłoszenia pod „N r 5 “ 
poste restante J a w is z o w ic e .

5109 1 2

O g n ie  s z in e z n e
na festyny, majówki, sobótki i  t. p., 

poleca jedynie najtaniej
X I .  N I B M E T 2

K ra k ó w , K a rm e l ic k a  15.
4400 9 10

Kr^nlss-Zsirdl.
W illa  p o d  „ W aw e lem "

na wzgórzu, naprzeciw łazienek. — 
Pokoje umeblowane z całodziennem 
utrzymaniem. 3795 4 6

H a l i n k a .
P en sjo n a t dla dzieci 

J. D ob row olsk iej
od 4  kor. dziennie. 4065 7 8

Ha śluSw
chrzty polowania, wycieczki, wynaj
muje samochody i powuzy, — Piotr 
Guzikowski, Groble 5. Telefon 336. 

3916 12 0

Wszelkie próby nie zawiodły! Śmia
ło też można powiedzieć, że pierwsze 
miejsce w nowoczesnej kosmetyce 
-1511 wyrobił sobie 4  30

S Z U  IsZ
jako niezawodny środek przeciwko 
łupieżom i wypadaniu włosów. Dowo
dem tego stale zwiększające się 
wzięcie i  liczne uznania. Wszędzie 
do nabycia w pakietach po 25 hal.

Pensyonat

Obrochtuwka
Leśniewiczówien

w Zakopanem
ul. Chałubińskiego.

Ceny od 6— 10 kor. dziennie. 
4367 5 6

Św ie ż e  m a s ło  naturalne, netto 
4*/, kg., brutto 5 kg., wysyła 

oplamię do każdej poczty lj, zaliczką 
K 10. Salomon Braunfeld, eksport 
masła i jaj w B> chni (Galicja), — 
Kupcy zechcą żądać oferty spe
cjalnej. 4440 13 15

P o w o d y
półkryte, nowe i używane, wózki, 
kuczer, ' faetony, landa, wolanty i 
t. p. do sprzedania. Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 37. 46ti0 8 8

%r,pelas3e ftams&ie
p o  z n a c z n ie  u n iż o n y c h  c e n a c h

J a d w i g a  P o P e r s a r a
K ra k ó w , S r o c z k a  i

nad sklepem p. Sobolewskiego. 
4623 8 10

Śląsk au s tr  Pensyonat Swo
boda. Pokoje z utrzym aniem  
od 5 koron. 4597 5 6

3 . 0 0 0  JEL
ofiaruję za wyrobienie posady rzą
dowej, dla inżyniera z egz. państw. 
Zgłoszenia pod „Szybko*1 poste 
restante K ra k ó w . 50.-.. 1 2

P o ż y c z k i
dla Tp. urzędników w ogólności, 
adwokatów, lekarzy, aptekarzy, no- 
taryuszy i księży, załatw ia n a jk o 
r z y s tn ie j  Iteprezentacya I Ogól
nego Tow. Urzędników we Lwowie, 
ul. Krzywa 10. 3973 11 O

na doby i dłużej. Długa 13. parter, 
na prawo. 3927 17 20

• •

i i i i i
usuw a zupełnie i nieszkodli
wie, cd szeregu la t znany i 
zawsze z pewnym skutkiem  
używ any krem „ E e n ig n in a 11, 
wyrobu D rogueryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. —  Do nabycia 
w aptekach i drogueryach. 
Eadna próba nieza wodzi.

4059 i 5 36

K a r l s b a d .
rensyonat polski Dobrosława Krej- 
ż>, w domv: „Dammhirsch“, sto kro
ków od liuhlbrunu. Tygodniowo za 
r.-ieszkanie z calem utrzymaniem 
od 50 koron. — Adres telegraficzny: 
Krejzn, K ailsba.l, Sam m iiirsch,

3589 9 JO

J e d n o r a z o w a  p r ó b a  n rz e -  
U o n a  k a ż d e j  ) O je k o ś c i .

Koniaki kuracyjne, 
francHskie, 
nESiryackie, 

4353240 wesienkie
poleca

Wejtii t e in
RniKdss, Mały Rynek
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy sie.

Do wynajęcia
od 1 października na I piętrze 2 
mieszkania po 4 pokoje, mogą być
1 na pensyonat, i 3 pokoje na I l i  p.
2 mieszsania po 2 pokoje od 1-go 
lipca, urządzenie nowoczesne. W ia
domość: ul. Krupnicza 22. 4667 6 6

Doszukuje się

majatku ziemskiego
w obszarze około 100 morgów, z la
sem szpilkowym lub innym, przy
najmniej 20 — 30 morgowym, w oko
licy Krasowa, z dogodną komuni
kacją . Oferty z dokładnym opisem 
m ajątku i ciężarów, oraz podaniem 
ceny kupna, przesłać najdalej do 
25 czerwca b. r. pod adresem Jan 
Godzicki, Kraków, Grodzka 47. 

5051 2 2

C zereśnie  w ie lk ie
lub wiśnie hiszpańskie, b. piękne, 
wielkie, świeżo rwane, w 5-Łig. ko
szykach za 3 K wysyła J. Muller, wła
ściciel winnic, K iskunhalas, Węgry 

4758 10 10

M a f ą t e k  z i e m s k i
do  s p r z e d a n ia

około 100 m., w tern lasu 30 m., 
łąk 20 m., pastwiska 6 m., sadu 
młodego 7 m , reszta orne, kamie
niołom, od Krakowa-Rodgórza 19 
km., od Myślenic 4 km., przy no
wym gościńcu. Cudowna okolica, 
uroczy widok, balsamiczne powie
trze. Cena 90.U00 K, ciężar 46.000 
K. — Adres: fozef Żółkowski, Za
wada, eoczta Myślenice. Marka na 
odpowiedź konieczna. — W arto zo
baczyć. 4714 5 8

O bjaśniające broszury

a przepuklinie 
l  w a lu

w ysyła zadarm o sanatoryum 
Dra Jaklina w Piiżnie (Cze
chy). 1298 34 O

5 ha&np
kosztuje karta  korespondencyjna, 
zapomocą której można zażądać me
go najnowszego k a ta lo g u  g ló w n e -  
$ 0 , 4000 ry in, który zawiera obfi
ty wybór użytecznych artykułów 
i stosownych podarków okolicz
nościowych i każdemu zadarmo i o- 
płf tnie będzie wysłany. O, i k. nad
worny . dostawca J a i a  K o n r a d ,  
Doir wysyłkowy Briix, Nr 348 
(Czechy). Prawdziwe zegarki niklowe 
po 3*90 K, 5 Iń i wyżej, budzik niklo
wy 2 90 K, harm onijka 5 K, skrzyp
ce 5'SO K. Rewolwery 6'80 K, Wy- 
syłaa za pobraniem. Niemo ryzyka! 
W ymiana dozwolona lub zwrot pie
niędzy. 4005 1 6

isoDota zu  uzerw ca 1 9 i #

X  @ ' # # # # ! # # #  C ^ f N l

1  Dnia 25 l>. m , to jost m  c z w a r te k , o go-
% dżinie 5 po południu! odbędzie m posiedzenie

I Wyd/Mu Wielkiego
I  Kusy tadnold nfctsi KraKocon
Q

® na które Szan. Tanów Członków mam zaszczyt 
H zaprosić.

I ’ Kraków, dnia 16 czerwca 1914.
UD

Prezydent miasta
jako Przewodniczący W ydziału W iehuego

5106 1 3

4 M §  # # # # # # # # # # ! # # # # # # # # # # © # # # # # # # # #

Najsilniejsza szczawa ziemno-ielazista. 
Wody silnie radiaczynne. - - - -
Kąpiele mineralne najobfitsze w kwas węglowy, Kąpiele bo
rowinowe. hydropatyczne, popradawe i słoneczne. Znako
m ita górska stacya klimatyczna. — Mleko, źentyca —
Stacya kolei, poczta i telegraf w miejscu. —
Wyborny skutek leczniczy, w chorobach 
kobiecych i nerwowych i t. p. —
P r o s p e k ty  i f  d a r m o  —
o p ła tu le .  - S ezo n  od  15 m a ja  

i k o ń c a  w rz eśn ia . - •
- Lekarz zakładowy: 

B r Lia&wils Bo& oszyńskl. - - - - -
W 1 sezonie tańszo mieszkania, w I i i  mieszkania i kąpiele 

o 307o- W szystkie wille odnowiono i na nowo umeblowano, za
prowadzono kanalizację spławną, wodociągi, oiaz elektr. o',wietl. 

-  D w ie u o w e  r e s t a u r a c j e  1 p e c y o a a t  p o d  n o w y m  z a rz ą d e m . 
C eny  b a rd z o  n is k ie , 4301 7 10 C eny  b a r d z o  n is k ie .

Młoda nauczycielka
z uobreini poleceniami, z metodą 
freblowską, T .ysunbi w y ż sz e , po
szukuj, posady, przez biuro Stowa
rzyszenia Nauczycielek, Kraków, 
Karmelicka 32. 5053 2 3

M a szy n y
ręczne, nożne, używane, dobre, kra
wiecka, nowa, 95 K, fortepian, pia- 
nola. lustro duże, obrazy, broń i t. p., 
zupełnie wysprzedaje się do 1 lipca. 
Kraków, Gołębia 5, sklep. 4996 3 5

ę s g t - lo tn t  k u p ie c , katolik, biegły 
w języku polskim i niemie 

ckim w słowie i piśmie, jakoteż i 
korespondencji, poszukuje posady 
jako korespondent, kiorownik han 
dlu, lub agent handlowy. Zgłosze
nia pod „ r r a c a  *0 9 “ przyjmuje 
Admin. „N. Reformy“. 5U64 2 5

p8 hal % Luta
znakomitej k a w y  p r i u i f j  

poleca

!11
Krahów; f

HI

orysiRsHo 49.
B w ^ g a :  6°/0 raba tu  dla Zwią
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 32 o

Zakład artystyczn 
kamieniarski i audo 

wlany

J ć z s f a  K ulesi.
naprzeciw cmenta
rza w Knkowie, po
siada wielki wyijó 
gotowych pomn kśw 
z piaskowca, gra , 1 1 

^  i marmnrn. Pctej- 
muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincy.. Teief, 1359 

2651 112 o

Radziwilłowska 7
d o  t / y n a l ą c i a  z a r a i

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, na 
III piętrze, słoneczne. Wiadomość: 
na miejscu lub u w łsścidela, ul. 
Andrzeja Potock.ego 7, II  piętro. 

4998 3 3

^ ■ J a tu r a js t a  z niemieckiego se- 
• ™  minarynm w Bielsku, zdulny, 
biegły w rysunkach, w grze na 
skrzypcach i na fortepianie, przy- 
jiiłby przez walcacye posadę nau
czyciela języka niemieckiego, ra
chunków, m nzjki i t. a., do dzieci 
w lepszym domu w Galicyi. zawi kt  

pomieszkanie. Zgłusz -nia pod 
„Kaiurzysta A. M.“ przyjmujn Ad- 
ministr. „N. Reformy“. 5065 2 3

pokoje od 3'50 Iv wzwyż z oświetlaniem 
elektrycznem  - - -  - -  - -  - -  A uto-G arage

R E S T A U P . "  C Y A
iŁ tfa c a r t e  - - - - -  o ń  1 2  d o  3 .
Obiady couvert po 3 50 i 4 50 K  wzwyż

K A W I A R N I A  i  C U K I E R N I A
3 B ilardy —  Pism a krajow e i zagraniczne 
L okal o tw arty  do godziny 1-szej w nocy

:: S k ła d  w in  hurtow ny I cz ę fc io w y .
6095 1 O

N a u c z y G ie lh a  m l s d a
in teligentna, z m aturą, kwalifiką 
celującą, wyjedzie na w akacje jako 
towarzyszka lub korepetytorka. W y
nagrodzenie skromne. Z. 23  poste 
ro .antę K ra k ó w . 4778 2 3

O k a z y m
3 fortepiany krótkie, firm Bliithne- 
ra (palis.), Proksza (fzarn.), Petrofa 
(mah.). garnitur klubowy skórą kry
ty. jadalnie, sypialnie, salony, bi
blioteki, biura kredensy, serwantki 
palis., mah., dęb., nowo. ant. ś użew. 
w Składzie mebli M. Telesznickiej, 
ni. Ploryańska 49, I p. 4779 4 4

Marata
na gumacu. oliwn osiach, okazyj
nie r,a 4 5 0  K do nabycia. Oglą
dać można i, zakładzie lakiern. 
S. Mndrego, K rakói., l ’ranciszkań- 
ska 4. 4695 3 4

Cgme sztuczna sitowe!
Już wyszedł nowy cennik dla od
sprzedających — wysyłka odwro
tnie. i.l. M ą d rz y k o w g k i, S  -a 
b ó w -P rE e g o rz a ły . 4226 14 0

p m m M
do sprzedania w śródmieściu. Zgło 
szenia pod A rtj iis  poste restante 
K ła k ó w  głOwn a poczta. 4888 3 4

Zasfspstwa feryalnego
lub stałej posady poszukuję. Zgło
szenia listowne przyjmuje Admini
s tra c ja  „Nowej Reformy* pod „Ru
tynowany koncypient1'. 4936 4 4

LiinraM
d e n sę o n c t Sob S iu sep p e
w spokojnem, wolnem od pyłu po- 
łużeuiu, w poDliża portu i łazienek, 
z widokiem na morze, pokoje urzą
dzone z komfortom. — Kuchnia 
wyborowa, ceny umiarkowane, po
rozumienie w polskim języku. 

4959 3 12

pa lata!
K ia  nv Schwarz w

Pensyonat i re- 
s/anracya Hele

ny Schwarz w Żegiestowie. — 
Pension od 5 koron, kuchnia zdro
wa. Prospekt zadarmo. 4924 4 5

Dom
nowy, murowany, w Żywcu, 
solidnie zDudowany, obejmu 
jący  3 pokoje, kuchnię, pokój 
na  poddaszu, łazienkę, wodo
ciąg, pralnię, piwnice, 2 we
randy, drew utnię i ogród —  
z wolne;, ręki zaraz dc sprze
dania. N adaje się szczególnie 
dla emerytów. —  Bliższa w ia
domość w handlu Joachim a 
J a n a  D anka w Żywcu.

4757 3 3

Maść na piegi
znana z dobroci, usuwa w 6 dniach 
gruntownie piegi, liszaje opalenie 
słoneczno i wszystkie nieczystości 
skóry, wciera się ją  na noc, a rano 
zmywa tw arz m y d łe m  k w ia to -  
n t m .  Cen maści 1 kor., mydła 
70 hal. — Wyrób i skład w apte
ce J. Niesiołowskiego w Tarnowie.

4421 10 10

Czytamy w  dziele D ra M ieczysława Oiłow icza p t. 
„Co zwiedzać w G alicyi“ na  str. 60: 4425 4 5

K raków  ma Przew odników  dużo, najlepszym, a rów no
cześnie tanim  ( l  ko r.) j e s t  J ć z s S a  J e z i e r s k i e g o

Ilustrowany Pr/ewcM
po K ra k fw ie  £ c ko lie

Do nabycia wre w szystkich księgarniach lub u  wydaw cy 
w  K r a k o w ie ,  n i .  I iJ ic h a lO tfS k ie g O  7  (dawniej G raniczna).

L 285, 5101 1 2

• M oatkurg
a a  p o p a sy  n a u c z y c ie li :  ją z y k a  n ie m ie c k ie g o  i h i-  
s to ry i  i g eeg rafK  od  1 w rz e ś n ia  1914 r .  w  p ry w . 
G inaaaayum  re a ln e r*  z  n r .  p u o l. w  N isku . O powyż
sze posady mogą koinjietować najdalej do k o ń c a  c z e rw c a  
b . r .  kandydaci z pełną kw aiilikacyą nauczycielską (lub 
będący w toku egzaminu) P ierw szeństw o m ają uzdolnieni 
do nauczania języka francuskiego, ruskiego, g im nastyki lub 
śpiewu (muzyki). Zasadnicza p łaca 2 8 0 0  koion, inne wa- 
ruuKi można wymienić w podaniu. P odania należycie udo
kum entowane należy wnosić n a  ręce D yrekcyi Zakładu.

Nisko, dnia 18 czerwca 1914.

Prywatne gimnazymr żeńskie
im. królowej Mmgi

w Paiani Sjiskim, Rynek 34
z prawami szkół rządowych (ot) lat 9-ciu).

W pisy na  rok szkolny 1914/15 odbywać się będą do 30 
czerwca codziennie od godz.' 11— 1 przed południem, a  od 
30 sierpn ia  do 2 w rześnia od godziny 11— 12 i od 4— 5. 
E gzam ina w stępne do I  k lasy  w  dniach 16 i 23 czerwca 
i w yjątkow o dnia 5 w rześnia o godz. 3 po puł. 4900 3 7

HG FEL,,SANS-SOU CT
L w ó w , ul. Szajnochy, róg  Sykstuskiej. L w ó w . f " j  
Komfort - -  Ceny um iarkow ane. — N a je le g an tsza  
kaw iarn ia  i re s ta u ra c ja . 2624 39 0

Ur Józef Kofacskowski
rok 

otwarty.
prowadzi renomowany rensyonat C-ftyaiH pifH ł ca,y 
liydropatyc.zny = jedyny w u Ł U Ł u rlłiu jf  0tws

Osobny Park własny 25 mórg., zdała od kołowej komunikacyi, bez ku
rzu, słoneczny, ze ścieżkaini terenowymi. Cztery'’duże wille o .00  poko 
jacb postępowo urządzone. W oda słodka źródlana z wodociągiem, klozety 
we wszystkich willach. lYsjianiałe kw iaty i ozdobno krzewy, cienisty 
lasek świerkowy, platformy, leżalnie, a ltana i t. p. Leczenie klimatyezno- 
zdrojowe, kąpiele kydropatyezne, słoneczne i t. p. Stała opieka lekarska. 
Kuchnia wykwintna i zdrowa. Telefon międzymiastowy Nr 3. Prospekt 
ilustrowany bezpłatnie na żądanie ’ 3450 7 10

Z driLkanP Literackiej w Krakowie, ni Jagiellońska K

670 sztuk sosen d r z o
budowlanego, gonnego, sprzeda M tigistrat m iasta LJjmicy 
M urowanej na  licytacyi dnia 9 lipca 1914 r.

Cena w yw ołania wynosi 8519 kor. 4o hal.
O ferty  pisemne należy wnosić do M agistratu  najdalej 

do d n ia  P l i p c a  1914 r .  godziny 10 rano i złożyć w tym 
term inie 10%  wadyum  do K asy  gm innej m iejskiej.

W tymsamym dniu o goćz.nie 2-giej po południa od
będzie s ię w kancelary i m iejskiej ustna  rozpraw a ofertowa.

W szystk ich  iniorm acyj udziela M agistra t ty lko w środy 
i p ią tk i przed południem.

Zwierzchność gminna w Lipnicy Murowanej, 
dnia 16 czerw ca 1S14.

B urm istrz
3043 2 10 J a n  P i o t r o w s k i  m. p.

Odznaczona na  w ystaw ach w Londynie i Paryżu

Apteka Mr. Alfreda Stępka
w  A ndrychow ie

poleca w łasnego w yrobu z górskich

s o k  m a l i n o w y
z I-a rafinadą gotowany. B ańka 5 kg. brutto , oplatnie do 
każdej miejscowości, 8 K 20 h. Odbiorcom większych ilości 
odpowiednie ceny. —  W ysyłka ty lko  za zaliczką. 2365 14 o

S pokoE
lub dwa razy po 4, z komfortom, od października. Zgłoszenia do biura 
przewozu meoli i  wynajmu mieszkań. — Firm a Ropski, Gołębia 5.

4960 3 3

g C a w i a n
lub k a w ia rk a  potrzebny do 
cukierni. Zgłaszać się: K ru 
pnicza 10, parter. 5079 2 3

w sąsiedztwie Poronina, przy go
ścińcu, z widokiem rozległym, ma
jące: 4 pokoje, 2 kuchnio i 3 po
koje, 2 kuchnie, do wynajęcia czę
ściowo lub razem. Wiadomość u Jó 
zefa Ślimaka w Białym Dunajcu.

5069 2 3

M s s a i M s i r a s j ą
w Krakowie lub na prowincji, przyj 
mie emeryt pełen zdrowia, za skio- 
mnem wynagrodzeniem, ewentual 
me za kaucja . Zgłuszenia pod Eme
ry t poste lesi. Kraków 50S8 2 3

{Mai Mm\m E. Zakizewsliai
w  S a m to s r ie

poszukuje młodego i zdolnego bufe- 
towca o-l 15 lipca. 5040 3 3

Nauczycielka ^°J;rzeg
zykiem niemiecKim, przyj mio pesa- 
dę na wsi, lub na wyjazd — lakżo 
i do towarzystwa. „ T la u c z y c ic lk r1-
postc restante K ra k ó w . 3024 2 2

® 4 r e t i e t Ł S
dębowy, warszawskiej roboty, i Io* 
a o w fiia  pokojowa, do sprzedania, 
Ul. Michałowskiego 7, I  piętro. 

6025 2 3

C eatryfu gow e

ifiasio prrdw®r§icic
z n a n o  w ca ły m  k r a ju  z t tu s to śc i, d o s k o n a łe g o  s m a k u  
i ję d rn o ś c i , p o d  g w a r a n c y ą  c z y s t o - n a t u r a l n e :

5  kg. niesolonego 1 1  Mi
6  k g  . s o l o n e g o  I O  K

w y s y ła  w p o s y łk a c h  p o c z to w y c h  c o d z ie n n io  św ie ż e

W p t c j t d  J f a i r y e z e w s k i j ,  f f ^ z e w o P Ł k .
4993 5 10

Zakfad fryzjerski
u rz  4 z o b j :  z  n o w o c ie s ry m  kom iortcnia

salonem dla Panów , osobnym gabinetem  dla Pań, oraz wielki 
w ybór perfumeryi, najnow szych szpilek i grzebieni dla P a ń

poleca

&&b *g r © w s i c i
fiCarifielick^i 2 %. ^  ^ «

Prace rysunKowe
na wieczory, przy jmie technik z prak
tyką. „ n .  O. iH-“  poste restante 
K ra k ó w , za okaz. kw itu inserat. 

5027 2 3

K a rm e lic k a  3 0 .  garnitury do
sypialnych pokoi, parę gam itm ów  
z mebli, umywalki żelazne, stołki 
do jadalni. O giądai można od l i  -1 2  
i-od 3 —5. 5029 2 4

M2 rsalno^ct
narożnik ul. Czarnowiejskiej i Gra
nicznej, są bez pośrednictwa do 
sprzedania. Wiadomość: Czarnowiej
ska 5. 5037 2 2

Nr ins. 33 5055 3 3

FLA .LA  L IC Y T A C Y J N A
c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, 

u l św Tomasza I. 29.
W sobotę dnia 20 czerwca 1914 i w dnie następne o godzi

nie 9 rano będą sprzedane:

^ f e r a z y  o l e j n e  d a w n i e j s z y  c l i  
m a l a r z y .

Kraków, dnia 17 czerwca 1914.
Bliższe szczegóły n a  tab licy  przed H alą  umieszczone.

Amerykański spadek!
w Krakowie.

G r a ć
mogę na fortepianie, lub pianinie, 
z własną pianolą i nutam i, w m iej
scu lub w kąpielach. Zgłoszenia: 
Kraków, ul. Gołębia 1. 5, oandel 
mebli. 5039 3 3

Para dużych, ciemnych 4941 4 4 '

k a ^ t a n ó H i
zaraz do sprzedania. Czechowski, ce> , 
mentownia, p. Trzebinia 2.

 -
1 5 m  kompletne, ozdoone, -> 
£  nadające się do skle
pu galanteryjnego, okazyjnie do na
bycia Wiadomość: W iślna 4, u  d> 
zorcy domu. 4955 4 6

Maszyn: do pisania .
w dobrym stanie, tanio do 
sprzedania. H andel mebli, ul- 
Gołebia 5. 4964' r

handel korzenny
delikatesów  i pokoi do śnią-" 
dań, poszukuje n a  p ra k ty k ę ' 
C h lo p c ?  z ukończoną I I  kL  
girnn. lub realną, z dobrej ro
dziny i  sprytnego. Zgłoszenia: ‘ 
A lbin  C h r i s t ,  D ąte ro w si 
p o d  T a r n o w e m . 4991 4 6

Przed nam i stoi maj‘ą tek ‘ Dosyć mądrym palcem stuknąć się 
w głowę, żeby go zdobyć. — Posiadam 9 genialnych wyna
lazków, w tern dwa własne, inne powierzone mi w całkowi- 
tem  zaufaniu. Z nich będą miliony dochodu rocznie. Niektóro, 
sprzedawane na cały świat, mogą być wyrabiane w Polsce. — 
Poszukuję obecnie jednego, iub kilku mądrych kapitalistów  
Polaków. Na dwa już mam patenty i wyrób ich już zaczęty. 
Można oglądać: c l .  U a rb a rsk o  7, parter (sklep) w Krako
w ie .— W szelkich infoimacyj udziela Inżynier kierownik biura 

koncesjonowanych wykonawców budowlanych

Edmond &ada-Gzarnows&l
B rak ó w , u l .  G a rb a rs k a  1. 7 . 3590 16

UWAGA! Sprzedam udziały z umową, przy Rejencie zaw artą, 
o d  ty s ią c a  k o i  OT. w zw y ż . — Zależnie do jakiej części 

zysków kapitalizujący chce i może nalc-żeć.

W zyw am  tylko ludzi h onorow ych !!! -  U dzia ły  tyiKO imienne.
UiUiatowcy, wyląomie Polacy, mogą być i z innyoh diielnlo Polski.

różowe, w  najlepszym  gatun
ku, z tegorocznego zbioru 1914, 
po 8 K  za 1 0 0  kg., w ysyła 
F r a n c i s z e k  ■ to s® « k ra n z ł 
handel produktów  krajow ych, 
M a rb u rg  n . D raw ą, Stvrya.

4997 4 6 
——--------------------------- — -L— .

Marnik
(zbiór 4000 używ. marek austr. i 
zagrań.) bardzo tanio do sprzeda
nia. Okazya zwłaszcza dla początku
jących zbieraczy. Maryan Srski, ul. 
Grodzka 42. Tel. 3321. 4534 3 3

P a l i l i ©
starsza, in teligen tna, dobrze 
w ychow ana, znająca język 
francuski i  niemiecki, szuka 
posady na  czas w akacyjny  do' 
n auk i lub o n itk i młoaszych 
dzieci. , ,N a u k a 1 , Lwów, ul. 
Ż ulińskiego L 12, parter, na  
prawo. £050 3 0

^'zadca drukarni L . K . Górski.


